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„Kupiec polski musi wyiść z zaścianka na szeroki świat". 

Wszelkie pogłoski o zmianach w gabinecie- ezpodstawne 

GENERAL WOŁKOW 
minister sipraw wojskowych Bulga~ 
zgłosił prośbę o dymisję. Gen. Woł'ikow 
odznaczony został w wojnie światowe~ 

żelaznym krzyżem I klasy. 

9·1etni morderca 
utopił 2-letnią dziewczynk~ 

Warszawa, 29 sierpnia f , - A prace nad zmianą Konstytucji? I gospodar.::e finansowej Państwa - oś- Bohum, 29 sier:pnia. 
. ~z~ kilku dni.ami powrócił do sto- pytamy, przechodząc do spraw polity- wiadcza pr~mJer w tej sprawie. Bestjalskiego mordu na dwuletniej 

hcy z kąk.uty~odmowego urlopu ~r~zes cznych. . . . „ Przechodzimy do t. zw. niedyskre.::j', dziewczynce dokonał ~-letni chłopi'ecl 
Rady m1mst~ow prof_. dr .. Bartel 1 tern . - lmcJatywa zl'l1:1any KonstytucJ1 ,Ie czy sensacji; pytamy 0 pogłoski, które fryc Soehnlein. Przenos:t on na ple-; 
samem zako~czyły się fene rządu.. . zy w ręku Bezpartyme~o _ęJoku Ws?o!- ukazały się niedawno w prasie zagra:1i- cach dwuletnią dziew~zyrikę przez Die 

Po raz pierwszy od czasu obJ<;cia pracy z. Rządem. W naibl1zszyr;n ~;·asie cznej 0 zmianach w gabinecie? wielki staw i na kilka metrów przed 
steru rządu t. zw. „czwartego gabinetu wypadnie nam ustosunkowac się do · ~ brzegiem posadził ją w wodzie, a :.am 
prof. Bartla" w czerwcu b. r. zabiera\ projektów opracowanych przez Blok. - Pogloski te są najzupełniej bez- wyszedłszy na ląd przypatrywał się, 
premjer głos, by w · obszerniejszym wy co też uczynimy. Przypisywane w tym podstawne. Nic na ten temat 11:e jest wia- jak fale zalewały skomląca. żałośnie 
wiadzie, udzielonym jednemu z plsm 1 względzie rząovwi iamiary, lub ·1awet dome ani mnie, ani Panu Prezydentowi dziewczynkę. W pobliżu słyszano prze.a 
warszawskich od'Powiedzieć na pyta- I postanowienia, są najdowolnic.iszą kom Rzplitej, z któr Y m ostatnio, będąc w Spa j dłuższy czas kwilenie <lziecka, lecz nikt 

nia. dotyczące prac rządu w najbliż- I biinacją, nie mającą nic \Vspólneg-o ze le, miałem zas~czyt konferować czas . nie zwrócił uwagi na straszny wypadek 
szej przyszłości. stanem faktycznym. Lekkomyślność w dłuższy. Może coś takiego leży w int~11- I i nie pośpieszył z pomocą. Dziewczyn• 

- Jakie są najbliższe i najważniej- tym względzie posuwa się tilk ::Iakko, cjach agentur obcY.:c;:h. 1które nie maią o- I ka zatonęła. Chłopak zapytywany die. 
sze prace rządu? że posą.rlza się rząd o zamiar dostczęt- .becnie i nie mogą m e_ć żadnego wpływu 

1
. czeE;o popelnil tak strawne morder~ 

- Sciśle odpowiedzieć na. to pyta- nego zniweczenia praworządności w na tok naszego życia państwowego. stwo milczy jak zaklęty. 
nie jest niepodobieństwem. Każdy re- JiiW&4L!&P4MW 
sort jest pełen wielu prac „najbliższych' 
i wielu „najważniejszych". J eżel!bym 
wyliczyć miał sprawę, która jest przed 
miotem we wszystkich resortach, to 
jest nią budżet na rok 1929130. Myślą 
przewodnią tych prac jest zamiar wydo 
bycia jaknajwiększych sum dla celów 
inwestycyjnych. 

- Czy zechciałby Pan premjer dać 
nam krótki swój pogląd i ocenę sytua
cji gospodarczej? - pytamy. 

- Sytuacja gospodarcza Polski roz 
wija się systematycznie i pomyślnie. 
Odnosi się to do wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego. Jest to fakt nie
dający się zaprzeczyć przy spokojnej je 
go ocenie. Przedmiotem naszej szcze
gólnej troski i pracy iest nasz bilans Jian 

Ł. K. • ka r a n y g r z y w n ą. 
Dogrywka z Wisłą w Lodzi. -,,Sląsk" zawieszony. 

Sensacyj e wynik. posiedzenia Ligi. 
Warszawa, 29 sierpnia l który zajmował się oetatni~mi zajś.!ia-

(Telefonem od wt koresp. (K). mi na boiska_ch pi~karskich w Polsce. 

I 
W sprawie meczu 

W dniu wczorajszym w Warszawie L. K. S. - Wisła 
obradował do godz. 4-ej po pótno~y j postanowi()ll10 ukarać :t. K. S. 
Wydział Gier i Dyscypliny P. Z. P. ~-u grzywną Z50 zł. 

oraz zarządzono dogrywkę 26-rnimrl:ł). 
wą w Łodzi. 

Termin nieustalony. „Sląsk" zawie. 

I 
szony na 4 tygodnie, 

Szczegóły w jutrzejszym „Expr~ 
sie''. 

dlowy. Tu leży przed nami zadanie 

!~~;!~~~~'::<l!~i!, k~~~ż~~~e b~z~~~- Wizyt a ' arsza ka Piłsu k. ego I Widelec \V PiBrś 
wiązywane stopniowo i systematycz- H I Wbił sobie pijany 
nie. Będzie zwiększona własna flota u króla Michała i królowei e env. I . 
handlowa, bez której racjonalna org-ani Warszawa, „9 s·iei·pt1·a. b . . • . k . 1 . męzczyzna. 

· k rt · · t ·1· M · "' prze ywa w mieJscowosc1 ąp1e oweJ · , , • . 
zacia e spo u me Jes moz iwa. usi E P " d · R ·· Mama1·a o 12 k1'lome 4Lro'w od po1·tu w . . . Łodź, 29 m.erprua •• 
być rozbudzone zai111teresowanie sfer " xp-ress or. onos1 z umun11: Marszałek Piłsudski w towarzystwie Constancy. WcZioraJ wieczor.em w mtesizkam 
kupieckich dla zagadnień eksportu. Ku ref kt 0 b . J 0 . . _ W , d . M t k pt Walo'w przy uH~y 28 pułku Strzeł iK„~ . 
piec polski musi wyjść z zaścianka na p e a urn_ ov!cy, on_a umitnu wy sro ę w1eczo.rem arszate i - 35 .wydarzył siię'v straszmy ~y;pa<lie!k·. ......., 

k d . Jechał w poniedziałek w;eczorem samo- sudski uda się w powrotną drogę i prz.v-
szero I śwła i zająć się zaga nieniam1 . , 24-letni Oskar Wal w -czasie łiba....:ł 

. k . ' I chodem do Bukaresztu gdzie był gos- będzie do zamku królowej Marii wdowy "li„ 
na w1ę szą miarę. . . ' . _ będąc mocno pi1any., wbił sobie w ni.er$ 

Zb. b . 'l d b ciem poselstwa polsk ego We wtorek ra w Sinaia, !!dz·e przyJ'ęty będzie obiadem. ' Ił" 
tory z oza są naogo o re. , · . ~ widelec. Goscie natychmiaist pośpie:szylt 

_ Prasa zagraniczna, jak również i no ~arszalek w t?warzys_tw1e atta~he Na o.biad ten ~!r~ymali zapros_zenie człon mu z pomocą. Wal wskutek upływu krw.1 
krajowa pisze dużo 0 t. zw. sprawie WOJSk~wego polskiego ma1_ora Ludw ga. . k?w1~ .rę_genc~1 1 szereg wybitnych oso- straqił przytomność. Wezwane pogoto„ 
ttarrimana, 0 sprzedaży kilku kopalń udał się samochodem w kierunku Con- b1sto:sc1 z Bukaresztu. . . wie w srtainie bardzo ciężkim poros:tawiło 
amerykańskiemu koncer11owi. Czy była stancy. . . . _Mars.zalek zaba"."71 cały dz i eń w Sina- go pod opieką rodzin 
ona przedmiotem obrad Komitetu Eko- Pobyt Marszałka P1tsudsk1ego n3.d 1 ·a i w piątek będz1e z powrotem we 
'lomicznego? morzem Cz~rn.em ~otrwa d~'a d~i i ma d~orze gr. Skupiew-;kiego pr·-1 T" r~o-

- Nie. Rozpatrzenie jej odroczyłem n~ celu zlozeme wizyty ,krolow_eJ Hele- v1szte. 
- odpowiada krótko i star.ow~zo pre- n e, która z małym krolem M1chałe:n, Krwawy mecz. 
rnbr. 

il~wiz1a proCBsu Aresztow~nie 45 komunistów. cios !0s~:0"~c~~isku 
Jakubowski.ago Policja znalazła orvgina v instrukcyj z Moskwy. _ Sosnowiec, 29 sienpn.ia. 

11 • Warszawa, 29 sierIJ'.llia. W czasie rewizji w mie&zika.niu Ce- Na boisku sportowem przy ul. Wief· 
Berlin, 29 sierpnia. Rewiz.ie i aresztowania, przeprawa- cylji Grunberg aresztowano bardzo wy~ ski.ej w .czasie za:vo<lió~ pili? nożn~. mi~ 

"Vos.sische Zeitun•g" d•onosii., że spra dz.one przez po.li.cję polityczną w s:kła- bitnego komunis·tę, który wylegiitymo~ dzy dwien:ia druzyna.nu zy;dowsK.temt, 
wa rewizii proces.u Jakubowskiego po- dach bibuły techniki zw. młodzieży ko- wał się paszportem, jak się okazało fał- Abrai:i Leister pchn~ł swego. przeciwn.t
czyniła w ostatnim tygodniu poważ.ne po munisty·cznei doły wynik daleko doni·oś- szyweim na nazwisko Antoniego Chojna~· ka Le:i•?ę Szosera nozem spręzyn•owym "' 
t K. ''k ··~--1-· ł d L I · · · · "k d · , k' " t · · --" 'ł pa<:hwinę & ę'PY· ierowm w yUL..la u mor ers·L'\\> e1szy, mz się począt1 owo spo ziewano. ięgo, .'\.resz •owame 1ego n~tąpi o "'" S ' . ':k . . 

w berliń&kim prezydium polic.ja radca W ręce policji wpadły tah cenne dqku~ dość ' ciekawych o:kolicznościach. Jego- d-0 . z~~ela Li~ż't 0 raru;.eigo . odwiezwnt 
kryminalny Gennat wyj.echał w ub. tygo 

1
men.ty ja1k or:yginały instrukcje, nadesła- -mość &w, słysząc; iż do drzwi puka pO".id.- sz:pi a a, eis era zas ar~sztowano. 

dniu wraz z kilkoma urzędnikami pod-• nych. z Moskwy z Międzyna.ro<lówki ·xpło cja, W)"Skoczył na balk"o.n i tam sfał ciel" 

Zwłoki Silbermana 
okradziono. 

władnymi na miejsce zbrodni, aby prze- dzieży · dla związku mł. komunistycz.ne1 pliwie przez półtorej godziny, w pewne1 
prowadzić nowe dochodzenia. Cały ma- w Polsce. jednak .chwili nie mógł •się powstrzymać 
teriał, dotyczcy procesu Jakubowskiego Z pośród 60 . aresztowanych 42 zakwa i zakaszlał: T·o go · gubiło. ;Wiwiadow
został przez wła<lze sądowe doręczony lifikowano bezwzględnie do więzienia, cy weszli na balkon i axesztowali go na-
aowokatowi, który w imieniiu Ligi Obr<> zaś 15 odda!llo pod dozó_r policji. · tychmiast. · · · . '; Wiedeń, 29 sierpnia. 
ny Praw Człowieka i obywatela sip.rawer I W czasie rewizji w centralnym skła Naz\\'.isko 1Chojnacki jest fałszywe, pra- Wdowa po po zmarłym tragiczni( 
prowadzi. Akt śledztwa policji meklem·. dzie biJbuły przy ul. WołińS:kief nr.'7 po w<lziwe mitsi być do' pewttJ..ego czasu trz)' przemysłowcu Silhermanie doniosła po
bur:skiej w sprawie ~akubowskiego, obe) lli~a .zn".lazła. tam całe sterty ?<lezw i dirti ?1a11e w tai,eninicy;,.·' w1.~<lomo tylko, ii licji wiede:ńskiiej, że zginął !koi.'IZltow:n-, 
murrą~y ~50. s~ron p1s.ma maszynoweg?, kow pocho~~e . . we; wszy.~~kich· kątach 1est to człon.ek ce•n4am.ego komlfotu K pierścień wartości 7.000 dolarów, który 
:wstał rowm.ez podany do rozpatrzema po'k<?~U. Nawe.t siennik w łoZku wypchan" P. P.... lmąż jej posiaidał przy sobie. Pal:iiaia. wdro-
aodwokatowi.. był Odezwami.. lżyła śledztwo. 



300 złotych - m'iast 40. 
Lichwa mieszkaniowa św;~ci smutne triumfy. „SPLBno1ot• JUTRO 

PREMJERA! Domagamy s1q ukrócenia tai orgii cen. 
Wobec zbliżania się jesieni, prywa

mi przedsiębiorcy rozpoczęli gorączko 
we prace nad wykończeniem nowych 
budowli i domów wyprowadzonyi;h 
pod dach, by jeszcze w roku biezą

cym móc je oddać w dzierżawę i roz
począć eksploatację. 

Oczywiście, iż przy panującym w 
Łodzi głodzie mieszkaniowym, reflek
tantów na mieszkania jest bardzo wie
lu i to właśnie spowodowało tak nie
słychaną lichwę, jakiej dotąd w naszcm 
mieście nie znano. 

Za normalne, 2-pokojowe miesz
kanie przedsiębiorcy prywatni żądają 
do aao złotych miesięcznego czynszu, 
podczas gdy urzędowa wysokość czyn 
szu ustalona w domach budowanyl.:h 
prze.z miasto, wynosi zaledwie 40 zło
tych miesięcznie. 

Kalkulacja jest prży tern bardzo 
prosta. Prywatni przedsiębiorcy budo-

. wlani pragną w jaknajszybszym cza
sie zamortyzować wydatki poniesione 
przy budowie domu. Normalny czas 
przewidziany na amortyzację, t. zn. 
lat 50 jest dla nich zbyt długi, gdyż u-

~ 

Cl\SlnD uw• 
Jutro Wielka Premjera 

z cyklu szlagiero.v światowych 
p. t. 

JURWDftY BIU" 
Walka agend sowieckich 
z emigracją rosyjską. -

Wstrząsające dzieje miłości 
i zbrodni. 

Role główne: 

IBH Yernon I M:tbał Bobnen. 

niemożliwiłby im racjonalną eksploa
tację domu. Skrócili go więc do lat oś
miu i stąd ten horendalnie wysoki 
czynsz, który nadto wzrasta stale co 
kilka miesięcy, przystosowywany do 
widzimisię właściciela. 

Nowe domy nie podlegają działa
niu ustawy o ochronie lokatorów i to 
właśnie powoduje rozpanoszenie !)ię 

karygodnej lichwy. 
Te orgje komorniane powinny jak

najrychlej się skończyć. Komitet roz-
1 budowy miasta przy magistracie, za 

którego pośrednictwem otrzymują po- 1 
• 

życzki budowlane przedsiębiorcy pry- l ' 
watni, winien po łożyć kres temu ni·.;u
czciwemu wykorzystywaniu sytua.::ji i I 
podbijaniu cen mieszkań. ! 

Domaga się tego zd rowa opinja 

1

1 , 

ppbliczna, .: 
E. Lu ar. 

1 . I 
,,Płowa go· zgu~'ł '· 
As1a 1\Jie se 1 i Charii Ch a,J- 1

1

. ~ 
lin o "f mie mówiacvm ". ·· 

Problem filmu „mówią-ceg~" wywo- , 
łał ogromnie żywą dyiskusję w kołach 
zaittlte.resowanł'ch. , , , . i 

Wielu proou.centow t arty:sfow f1lmo · 
wych protestuje sia:nowczo przeciwko · 

wprowadzeniu mowy do filmu i to zarÓ'w 
1 

no ze względów artysitycz.nych, jaik i ha"' I' 

dlowych. 
I SłyJ11I1a swego czaw gwiazda filmu, 
Asta Nielsen, powiada: I 

i - Film mówiący?! Mogę ten pomysł 
określić ~e·dnem tylko słowem: niedorze-

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
I. -

Ossi O a da 
w naj nowszej szam ańskiej komedji 

p. t . 

rta=nowszy f , I 
n. 

ERNARDA 
LLERMANNA 

pod tyt. 

W KRAJU 
SR~BRNEGO LWA 

Szczegóły jutro. 

,,SP LEłł D ID'' 
M 

JUTRO 
PREMJERA! 

czn<>Ść!.. I 
I Narazie fiLmy dźwiękowe są jesz.cze fi!Pf§M 4 i AWWWEC AKLll 
technkznie tak prymitywne, że n ie mo-1 rodowy, a wprowadzenie mowy niweczy o<h-ęhn-ość,_ To ta.ki sam pomysł, ja!kb1 
żna ich powaŻitlie brać podu wagę. Gdyhy I wszelkie porozumienie. Chętnie pa1rzę się chciało koniecmie zas.tosować mala.r 
je wszakże technkznie udc~k-0<na1o.no - na Mary Pickford, ale .nie mam ocho·ty ską grę barw w rzeźbie.~ 
to byi''Jy koniec sztuki filmowej w je) 

1 

słUJChać „amerykański-ego gadania''. Fi1m Jeżeli film ma być połączony ze sło 
isfotnem znaczeniu. mówią.cy to nonśens artystyc?lny i han- wem, to lepiej iść do teatru, gdzie żywa 

1 Ni.e.mota jest zasadniczym składni- dl.owy!.. I słowo podają publiczności żywi ludzie. 
kiem filmu, ona to właśnie czyni go Tego samego zdania jest ChaTlie Cha W filmie trzeba po·zostawić wklowm 
czemś niezależnem od tea•tru. plin, który twierdizi, że ·Słowo w filmie 

1
- możność fantazjowa.nia na temat ob· 

' Poza tero niemy film jest między na- zepsuje cały urok ob:razu, zniszczy jego .razu„. „------------------------- -l''f I - Zm'euily się okcffczności, wię: i - Tak. Być może, że pan gardz'. tnnl\, l..l \&al ja się zmienił.em - odpow:edziat Lim· że pan mi weźmie za złe, ale nie moglam 

' 

BERNBROUX. , l burg patrząc Feli prosto w oczy. dłużej ... 
......;-. \ - Ale ja się nie zmieniłam - ~ęc kochasz jeszcze, kochasz u· 

( ,---R----Z-6-KLBnSTWD KRWI ( sp~t~i~Koi:~że~~::n~ L~~~7~~ć? -1~~~~i~:r:.? - pytał Limburg biorąc za 

( . ł fel~ Jak pan chce_ ostro powiedziaia I .um~~r: .przs:~~~;s~~·siebie re1::·. 

I POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA. \ - C~e~oż bawi!11Y. si.ę w ciuciu~ab- obJąt mocno 1 m m-0 JCJ protestu wp1t s1oi 

I'„ ..)„„ kę? Mow.my do s1eb1e Jak obcy, kredy ustami w jej usta . 
. powinniśmy być szczerzy, jak starzy, ~ Nie wolno tak, nam nie wolno ... 

&..I ___________________________ ,_„ 1 dobrzy JJtzyjac;ele - przerwał n ezrę· szeptata f ela w objęciach Limburga. 

56J czny djalog Limburg. J]siedli obok siebie na sofce, patrze· 

.__ Pan taki zdziwiony - powiedzi:i· J - Prysnęły jej złudzenia . Nie tak wy . - Więc niech pan pokaże jak to J~st li przez moment na siebie, poczem zno· 
ła Pela. obrażała sobie przyw tanie z Limbur· się szczerym, proszę bardzo - popros·- wu padli sob e \ V objęc : a. 

- I tak i nie - odpowiedział Lim- giem. Czul a się tutaJ zbędna, miała wra- la zadowolona f ela. - Nie przypuszczałem już, że c'ę 
burg, wyciągając dłoń do feli. Podaną żenie, że jest natrętem, że jest Umburgo· - Pani ma do mnie prośbę? - za- k iedyś zobaczę - mówit Limburg, piesz· 

rączkę uścisnął serdecznie, lecz do ust wi obca i że traktują ją nieco z góry. pytał Limburg robiąc minę wie'.;e do- cząc swą odnalezioną :Felę. 
a:e podniósł. Siedziała jak na rozżarzonych węgla·;h, myślnego. j - I ja już zwątpiłam. Tyle czasu a::ł 

Teraz z kolei Pelę ogarnęł·o zdz~wie- nie wiedząc co i jak mów'ć. Dawno prze - Nie zaczyna się nawet, skąd pan i sfowa, ani jednego słówka - żalita się' 
nie. Limburg był dziwnie sztuczny, r.ie=- myślane i przygotowane czułe slowa po· na to? Fela. 
naturalny, a w kącikach jego ust cza!ł się witania wydawały jej się teraz śmiesz- - Mam wrażen : e, że pani przyszła Limburg podat l'st wuja Pacanow" 

iai\by ironiczny uśmieszek. ną. i niedor~czną fantazją. do mnie w pewnej sprawie. skiego Peli. 
- Jednak pan' Jacobi mnie odwie· W pewnej chwili Limburg przerwał - A więc uważa pan, że ja tylko „w - To podłość, to nikczemność, ja te· 

dzita, to bardzo ładnie z pani strom„ -- przykrą ciszę. jakiejś sprawie" mogę przyjść do pana? go płazem nie puszczę!! - oburzy ta się 

powiedz;ał Limburg jakby z wyrzutrm. - Czem mogę pan' służyć? - spy· - powiedziała obrażona fela. Fela po przeczytaniu. Jakżeż można tak 

Fela nie rozumiała zachowaaia się tal sucho, badawczo przyglądając się Limburg był zdezorientowany. Ud'lie depta~ ludzkie uczucia? Przytapy\.van'.J 
Limburga. f eli. czy jest szczęra? - zastanawia! się listy do mnie adresowane! Boże! Prze· 

Zapukano do drzwi. - Niczem ! - odpowiedziała zagnie- chwilę. cież tak matkę pros iłam , by mi prawd~ 

- Ja pójdę - powiedziała z rc;zpa· wana fela. -Zresztą ma pan rację, przysziam w pow'edziafa„. 
czą w głos ' e. - Zatem? - powiedział Limburg to- pewnej sprawie do pana - potwierdzJa - Pela wybuchnęła głośnym, spaz-

- Broń Boże! Przecież mamy ze so· nem, który nie bardzo zachęcał do dal· Pela. ma tycznym płaczem. 
bą coś do pomówienia - zatrzymał Pelę szego przebywania w pokoju. - A w 'dzi pani, zgadłen; - Nie płacz, droga, przecież znowu 
Limburg, uśmiechając się znacząco. - Zatem pójdę sobie ~ pow'edziafa - Chciałam panu coś powiedzieć„. jesteśmy razem, nie płacz Feluś, matka 

Do pokoju wszedł kelner z wazą zu- Fela bt:ska płaczu. - I o coś poprosić? Czy tak? - spv sądziła, że postępuje dobrze - poc·e-
py. - Co też pani wygaduje. Tak dawno tal Limburg i znowu jakiś ironiczny uś- szał Limburg zawiedzioną w zaufaniu 

- Zjemy razem obiad, pani felicio - nie widzieliśmy si~, mamy sobie wiele mieszek przebiegł po jego twarzy. do matki Pelę, gładząc jej ciemną gł& 

zaproponował Limburg, rozwijajac na do powiedzenia, a pani już się zrywa-, - N'echże się pan nareszcie uspokoi wkę. 

kolanach serwetę. - Proszę jesicze je- z~wolał L;f!Iburg, s~dza}ąc P~lę pon~w- ze swemi pod~jrzJ.iw~mi pytaniami, nie - J esteśm~ razem, p_ov;iadasz? N;e 
dno nakrycie - zwrócił się Umburg do me na krzesle. - N1echze pam opowie o przyszłam o me prosić, przyszłam zo- wolno nam hyc razem, oni to nazywają 

kelnera. . sobie, o mężu, o dziecku - powiedziaf z baczyć Henryka, a widzę oberleutnanta zdradą. O Boże! Jabym n'e wyszła za 
- Dziękuję, Jestem poobiedzi ·~ - od nac·isk:em Limburg. Limburga. niego, zmusili mn1e! Pnieszczęśliwilf 

!><>Wiedziała wzbunona bezcerrmonjal- - Pan się zmienif. al e 1 · ' - - - Peluś, przyszłaś do Henryka? - nmie i ieRo - ~ziochata Fela. 
aością Limbur2'.a Felicia. zauważyła rela spytał Limburg czule. .(D. c. n.)' 
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Przygoda· HdetekłYWif' Buchberga 

który chciał dwie sroki złapać za ogon. 
Lódź, 29 sierpnia. dzit ją tam jakiś młodzieniec, z którym .a 

Ozorkowski „pokątny doradca" a udała się dt> ,Casina''. Buchberg nie• 
zarazem detektyw z zamiłowania Maks spuszczał parki z oka. W kinie zajął po 
Buchberg, od kilku dni bawił w Łodzi blis!d fotel i przekonał się, że młodzi są 
w sprawie jednego z tf.vych klijentów. ze sobą na poufałej stopie. 
Pewien kupioc ozorkowski zwątpił o - Można zrobić świetny interes -
wiern~tci swej małżonki, która zbyt kalkulował „detektyw". - Oni mi pr?,:e 
częst~yjeżdżała do naszego miasta cież zaptacą za miłczenie, a od mego 
pod różnymi pretekstami. Buchberg klijenta też można coś dostać. 
miał się dowiedzieć, czy niema ona w Na ulicy wszczął z nimi rozmowę. 
Łodzi kochanka. Nie łatwe to było zada - Wiem wszystko - oświadczył 

Str. 3. 

. , nie, lecz Buchberg byt człowiekiem bar śmiało - jeżeli mi nie dacie 500 złotych 
- Chcesz wprowadzić w moJ dnm dzo wytrwałym i przedsiębiorczym, jutro jadę do Ozorkowa i zdradzę mę

akto_rkę, jako synową? Nigdy się na szczególnie, gdy wiedział, że oczekuje żowi tej pani tajemnicę. 

te me zgodzę. go większy zarobek. - Łotrze krzyknął młodzieniec i u-
- Proszę o wsparcie, będę się modl 

- Ależ ojcze, nie jest oila nią wca- Tym razem miał szczęście. Wkrót- derzył Buchb~rga laską w głowę. Wy-

Je. Wmawia' to sobie tylko„. ce po przyjeździe stwierdził, że młoda nikła grubsza awat tura. Zjawił się poli- fa o zdrowie pani dzieci. 

00000000000.:1000000000000000000 kobieta zamieszkała w potelu „Polonia' 1 cjnt, który spisał vrotokuł za zakłóce
W godzinach popołudrriowych odwie- nie spokoju. 

notowania giełdy 

- Jak śmi~sz tak mówić, żebraczk 
Jestem panną i psujesz mi reputacj~! 

zlodzia skiBi. K · tr • J ł d g · d 
~~;;~z:,~.~"Ąi·~'~'w~:n •. ~i~~:- 1 ar1er~ ury~1na n~ m o e o s~u . en~il 
:!l~Si:r.~1~.~E·„~,lilif11~f.!E~~~1Po ods1edzen1u dwocb lat w w1ęz1enui 
chodi<n~~!~~t~i:~mu. zam. przy ul~y I znów puścit się na śliską drogę życia. 
Aleksandrowskiej 51 z kiosku, mieszczącego się • 

przy uJ.i.cy Pfotrkowskiei nr. 89, skradzio-1.10 60 I Lódź, 22 sierpnia. t welskim grodzie zaprzyjaźnił się z kil- r Ojciec wyrzekł się go zupełnie a da' 

ztO't\Vh -~jtów~ą. Jó f 1 
P d 1 

Syn lekarza war.;zawskiego, Juljusz ku młodziei1cami, którzy sprowadzili sza rodzina nie chciała mu w' niczcr 

nlanei r~'f. ~~s s~radt! ~ófb~kr,rz~~t~~F:o zrl. Kon, J?aiąc dz.icwiętnaści~ lat, wstąpił go na manowce. pomóc. 

Kwidek StainisłaJWie. na umwersytet krakowski. W podwa-1 Kon. nie ma!ąc pieniędzy na hulanki I Dzięki osobtstym stosunkom po kil 

. został zwykłym złodziejem. Pewnego ku miesiącach udalo się wreszcie Kc 

5 t • . h t ~ ko' w dnia przyłapano go na kradzieży palta nowi otrzymać posadę inkasenta a Jem n I CZ y C n ap a S n . w szatni uniwersytetu Jagiellońskiego. 1 tódzkim octdzia1e · warszawskiej firm 
Władze akademickie oddały studenta w I „Kodas''. Kon dał swym szefom, slow 

Nie powiedzieli o co idzie tv lko - bili. ręce. policji: ~prawa. która odbyła się honor.u, że ~ędzie uczciwie spełniał sw 
' po ktlku m1es1ącach, WY\Vołała w Kra- 1 obowiązki 1 początkowo rzeczywiści 

Łódź, 29 sierpnia. dzi.eńców zauważono, g.dy chyłkńem wy. kowie wielkie poruszenie. Kon został , nic mu nie można byto zarzucić. W.kr( 

Działo się to późno wieczorem. i mykali się z bramy. O napadzie zawiado s~-cazany na dwa lata ciężkiego wię-
1 

ce jednak i w naszem mieście rozpoczz 

Do mieszkania Edwarda Kozi.ka kfos miono policję, k.tó.ia ws-z<:zęła dochodze. zienia. Po odsiedzeniu tej kary młodzie hulaszcze życie. Był sta·łym gościer 

dyskretnie zapuikał. Pan K. otworzył nie. I niec znalazł się b~z śroill(ÓW do życ'.a. „Sovoyu", „Malinowej" i „Teatralnej' 

drzwi. W tej chwili do poJcoju wtargnęła gdzie wydawał znaczniejsze sumy. 

piędu młodzieńców, uzbrojonych w las- · · Gdy pewnego dnia "firma „Kados" prz 

ki. Przerażony właściciel mieszkania CO• Jak to panu M1· 1rołaJ·o w'1 prowadzi.fa rewizję - ~iąl{ 0tkazało sh 

fnął się w kierunku okna, by zaalarmo- ~ że Kon zdefraudował 2.000 złotych. Mł 

wać przechodniów. dzieniec. chcąc uniknąc oonowen~o-\ia:r 

- Jeżeli będziesz krzy~zał, nie hę n:e Udało Się stworzenie DOWej imprezy rozrywkowej sztowania, zbiegł z Łodzi. Policja za 

dziemy mieli n.ad tobą litości, oświad· d ·r · d k ś · · k ót 
czył jeden z napastników· - przys·zliśm)' - Lć-:lź, 29 sierpn!a. krotnie tego rodzaju imprezy : doszedł ~~:ra"?;l a Je na po cig 

1 w r ce; gi 

tutaj, by cię ukarać. ,___ Grunt to :n'cjatywa i przedsiębhr· do wniosku. że są one złotodajną iyłą. I lt · 

- Za co? Czego chi.::ecie oclemnie? czość - mówił M'kolaj Barbarowicz - I Nie mając zbyt wielk eh funduszów za- W dniu wczorajszym wyk()lejet_tie 

Nie znam was - wołał pan O. Młodzien Jestem pewny, że jeszcze kiedyś dojd~ I mierzał gdz;eś na Bału1ach wynąjąć Ja· znalazł się przed łódzkim sądem okr~ 

cy uśmiechali się tajemniczo. Szybkt. do wielkiegC1 majątku. Dotychczas nie kiś plac, urządzić karuzelę, strzel.ucę, gowym. Na sprawie ze skruck' przy 

zamknęli drzwi na klucz, poczem rzucili miałem i_es7cze okazji do wykaz:1. ,1:a diabelski mlyn i t. d. 1 znał się do winy. Skazano go na lS mi 

się na struchlałego obywatela. Okładali mych zdol~ości, ale j~stem przekona~Y: I P!zed. kilku, ~n ami_ kupił trzy .kl!a· sięcy więzienia. Jedn~ trzecią ~ary .d 

go tak dłui!Q laskami, dQpóki nie straci: że przyjdzie taka chwila, gdy cara Łodz rynki, k1Ikanasc1e w.atruwek i ~ak1eś rowano mu na zasadzie amnestJi. 

przytomności. Po kilku godzinach d-0pio o mn·e będz: e mówiła. j stare rowery. Wydatki te pochłon~{y M 

7amachv .samrbó·icze 
ro pobdty pod:ni6sl się z podłogi i z trud- I właśnie w tych dniach zabtysn:1l niemal cafy jego kap ; tał, wobec .:;zcgo 

nością dowlókł się do mieszkania sąsia-

1 
talent organizacyjnv imć pana · MikJfaja. był zmuszony szukać spólników do pro· 

dów, którym opowiedział o najściu n1 Pan Mikołaj postanow:ł uruchom:ć \\ta· jektowanej imprezy. 

mieszkanie. Okazało się, że piędu mło· sny Luna Park. Odwiedził bowiem k'!ka· Onegdaj porozumiał s·ę z Wtadysła· w mieszkaniu przy ulicy -Pa:rY.skieJ 7 .tar 

Tragedja nieszczęś1i we· matki. 
Z rozpaczy oo śmiE rei syna, targr ę'a s ę na ivcie. 

wem Mog lcwskim i Wi11ccntym fadut ,i, nął się na życie Hole.sław Grabicki, wyi>i.laią 
którzy wy, a 7 !; gotowość przystąp i e11id większą dozę kwaisu solncgQ. Pogotowie w: st 
do spółki i podjęli się wyszu], ania . wy- nie ciężkim_ odwiozło go do szpifa1!1. Przy.cz~ 
najęcia odpow:edniego placu. Spólnicy na rozpaiczliwego kroku brak środkow do zy~1 

c okazali się jednak zwykłymi zlodz c- ! - ~aria Pal.otek Vuljm;·~a 38) napiła s! 
iaszkam S.kradli bowiem BarbarowiClv· wlcyk<>zeJ . do~y niezna~e1 truc1z~y. Pogotowi 
· · ·· .... · b . . . 1. • pozos-taw1!0 Ją pod opieką rodzmv 

ł..ódź, 29 sierpnia. J prolor{ rozegraf się w końcu ubiegłego wi k~tarynk1, strzel ę 1 kasę 1 uc.e.d1 z 

W alejach przy cmentarzu żydow-
1 

roku. W t~rm okresie była bez pracy i I todz~. . . . 
skim znaleziono młodą kobietę. 7:dra- przymierała głod -:m. Zaopiekował sic Bi ed.~y MikołaJ złożył na nich skargę 
dzającą slabt! oznaki życia. Pol:cja we- 1 nią pewien m?ochieniec. u które~o za-

1 
w poi .cJi._ . , . 

Porf ko•ami roweru. 

zwała do niej pogotowie, które stwier· I mieszkata. 'Gdy znalazła się w btogo- . Uciekm;erow przyłapano 1 odebrano Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej ł Zawad2 

dzi?o otrucie. I sławionym stanie, „opiekun" wska~ał m wlasno.sć .Barbarow1c.za. , . kie.i została przriechaina przez rowerzystę · fry 

Gdy desperatkę ocucono. opowie- jej drzwi. Od tego czasu wiodło jej się I . Przedsiębiorczy ten Jegomo~ć ,zdaJe mata Warszawska, zamieszkała przy ulicy pe 

działa ona wstrząsającą historję. której coraz gorzej. I się, zre~ygno~al. z_e ~wych zam arow, u· morskie; 53. Wezwane pogotowie stwierdził 

•••„ff•••••••••••1t•~•H••••H•· I Przed kilku tygodniami w bramie rzą?zen1a w1elk1e3 imprezy rozryw KJ" dość ci ężkie obrażenia cielesne i ' prze-hozł 
I jednego z domów przy ulicy Pomor- weJ. vosz.kodowainą do domu. ' 

8 
~ki~ powita dzieck~ kMre ~m poz~ ~~~~~~~~~~~~®!"~~~~"~"~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~· 

• stawiła na lasce losu. Nazajutrz dowie- · 

Przemijafąca epopea miłości, działa się. że podrzutka przewieziono Zb,, t gor11· wy dłuz· 01· k 

i • : : 

zwalcza~ącej wszystkde prze. do przytułku przy ulicy Narutowicza. eJ . 
szkody. Porywający tok akcji, I Nieszczęśliwa matka codziennie od-
niesamowite sytuacje, gonitwy wiodzata przytułek, dopytując się o 

zdrowie synka. Dziecko było bardzo 
na samochodach i samolotach słabowite i ciągle chorowało. Leka-
na p<>graniczu sowieckiem,to- rzom nie udało się chłopca ntrzymać 

przy życiu, który wczoraj wyz!onął 
ducha . „CZERWONY BIES". 

nigdv n e wrożv nic dobr~go. 

Łódź, 29 sierpnia. J mem.. Posziko.dowany dopiero wówcza 
P. ALbina Chodźkę zaczepił wczora1 zor.jenłował się, że padł ofiarą rzeziim.ies· 

na ulicy Piobikowski.ej jakiś młodzieniec. ka udał siię do lmmisarjatu, gdzie złoży 
- Czy pan się nazywa Chodźko? - odipowiedni meldunek. PoJiqja ściga po 

zagadnął go. 'mysłowego oszusta.. 
-Tuk , 

„.„ ............... „ ••••••• „ 
Młoda kobieta. dowle<lziawszy się o 

~m;erci syna z rozpaczy targn~ta s:ę 
na życie. Pogotowie umieściło ją w - Jestem winie'tl synowi pańskiemu !A"i~~~~~~~ 

14-0 złotych, czy mógłbym prze:i; pana 

Wła~U[ elka Prarnwni ~uk:.en 

Róża Zawadzka 
CćCHEU'ł1ANA 9 

powr6c;1a 
I pol-eca ohtatnie nowości. 

sz.pitalu. 

Dyźurv aptPk. 

megulować dług? 

P. Chodźko oczywiście zg<Xłził się na 
przyjęcie pieiniędzy. Niema:jomy wYiął 

z ki~zeni dwa stuzłofowe bankn~y t 

Dziś w nocy dyżurują aJ>tekl; O. Antonłe· nie wręczając ich p~nu Ch. poprosił o 60 
wicza (PabJanie1ka 50), K. Chądz.yńskiego (Piotr . złotyoh resoit'), Pan Ch. dał mu Uc<ianĄ I 
kawska 164), W. Sokolewicza (Przej~d 19), R. 1 · • - • • • • 

1 

R.cmbieliński :·go (Andrzeja 26). J. Zundelewtcza lsumWę. ...i h ·1· ł dz' : • 'ł ~=:=="- ~- ·-· 

(Piotrlsowska 25), M. Kasperk·iewkza (Z~;!erska • . t~1 C Wl 1 .m Q. 1e:-.ee P?SCl- się · , . . 

54), s. Trawkowskie~o (Brzezińska 56). (.b). b1e.2~e:m or~ ulicę l zm1esul su~ z ttu-1 ~~1~1~1~1~~Z 
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Pożegnanie lata. 
Czy wiecie, że lato fuż slę skończyło?.

pójrzcle przez okno - dachy mokre, niebo 
achmurzone, okna pozamykane, na balkonach 
letrzą z naftaliny jesienne palta, kalosze zdro
ały a w sercu pozostał osad żalu„. 

Dowidzenla, lato! 
Żegnajcie miłe pocztówki od znajomych' z 

azlmlerza. Szczawnicy, Krynicy, Żegiestowa, 
kopanego, żegnajcie wesołe wyjazdy nie

zielne do tęsknących łodzianek w Kraszewie, 
akowlcach, Adelmówku I Helenówkl, żegnaj

e lody śmietankowe I czekoladowe, woda so
owa czysta i brudna. żegnaj Grand-ogródku, 
clenowle, parku Staszica, Sienkiewicza, Po· 
latowskicgo, żegnaj ja~my· garniturze, krawa
e wzorzysty, jaskrawa s!carpetko i ty - let· 

Stroseman w Paryżu. 

rozkładzie jazdy pociągów! f 
Gdy wyszedłem wczoraj zrana na ulicę I 

rzałem drabiniaste wozy, obładowane sprzę-1 
ml I pościelą, powracające z letnisk do mia· 
a, uświadomiłem sobie, że to przecież już ko
ec lata, że upały są już za nami a przed nami 

zima, mróz l śnieg. 
·Znowu przyjdą długie zimowe wieczory. 

edzle biało na ulicach. Zamiast gór piachu, de
l rur kanalizacyjnych, jezdnię pokryją zwa 
śniegu. Pójdziemy starym zwyczajem do 

na popłakać troszkę wiraz z Lilianą Gish, a 
em na „porC]ę dancingu" do Malinowej. Za-

Na zaięcTn wid; '>;1y nlemleclC Cir\: mini s·~ra sm a'w zewnętrznych w towarzy
stwie szefa policji paryskiej Chiappc'go '"' chwili po i•r:::ybyciu na dworzec 

pr)n.ocny. 

ltie będzie- hyJen licytacyjny.eh. 
Władze wy.powiedziały tym ,,kupcom'' energiczną 

walkę. 
niemy się interesować teatrem („Była pani?. Łódź, 29 si·erpnia. w ich s.i<lła. Znają bowiem wszystkie tri-
k Znicz gra? .• Słodki, prawda?"„.) muzyką Któż w Ło·dzi nie zna tych h/._;'?n że-,cki i ka.OOego wystrychn·ą na dudka. Li-
Idzie P~ do Pllharmonji w czwartek?._.. ~!I rujących na nędzy ludzkiej? Któż nie cytowani nie mogą z nimi walczyć, g.dyZ 
erowa tez się wybiera„. A co panJ włozy? ) I zna tych „!kupców" którzy zawsze wie- ::o potrafi uczynić fedmlOStka wobec zwar 
eraturą (,:Co pani teraz czyta?„ Erenbur- f dzą gdzie i kie,dy odbywa się licytacja, t.e.j, za'kon·51Pitowanej organizacji? Kupcy 
?". Wkl~1alam go w Lodzi.~ Wcale nie wy- j co się sprzed.aie i co s'ię opłaca kupić? licytac-ytini za grosze wykupują ruch<>m<:i 
ąda na pisana"".) sztu~ą („Mówię panu, że Ci zawodowi kupcy Hcytacyij.ni, wyzby- ści, które później s;prz~dają z o-g:romnyru 
arto pójść do galerii.„ Tam Jest -tak ciepło" .. ) ci ze ws:zysitki·ch zasad moral:ny.ch, cyni- zystkiem. Większość z jpośród nich - to 
t .d. . . czni i bezlitośni nie przepuszczą :żad- Judlzi.e bardzo zamożni, ukrywający prze.<l 

Zaczną się dyskusje na temat te1 lub lr.n~J maj okazji, by się oibłowić na c·udzem wszystkimi swój zawód. . . 
tuki, tego lub Innego aktQt'a, trzeba będzie nieszczęściu. Znają ich przecież w Ło- Dotyohcz.ais władze me posiadały 
szkę myśleć, ~kę czytać, zaglądać do en- dzi wszy.soey... uprawnień umożłiw'ia.jących ra·dykal:ne 

kl<>pedjl, kupować rękawiczki, nosić ciepią Już na kilka dni przed li.cytacją sikła uzdrowi.ecie ty<:h stosunków. Dop!lero o
e!lznę, chuchać w ręce, wtykać watę w okna da;ią pierwS2:ą wizyt~ 'ni~s~t~ru · dłu strutnio sprawę- tę dStatectaje.. żba<la:ły 
hć w plecach, myśleć. o urłople, dobierać so- ż.pikowi. Przychodzą, jak mó_w1 ą., „z do- władze są<fowe, które w . nafbli:zis'zym .~d. 

e towarzystwo, chod,;1ć do Malinowej, narze- -bre60· serca''. Propa:n;tll}ąYwat'tlnkł„ k·nqma sie wydadzą szereg za.rzącłz~ń, · paMhro
ć na mróz, kuPować ~aść przeciw odmro- ro~aitych rzeczy tyiko z lit-Ości :nad Ji- jących działalność za:kon.~pirowa.hycli ku 
lu." cytowamym. Gdy pierwsza próba się nie pców licytacyjnych. 
No - i czy nie lepiej było latem?". udaie, przychodlzą na }~cytację. :~lają. om . Zarz~dzenia .te ~ała Łódź z pe~oś-

Ku-ku. już swój sysłem ,,a:>racy ', który ich mgdy etą powita z Wl'elkń.em. zadQWoJemem. 

o usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 

nie zawodzi. Obcy do licytaicji nie są Nareszcie skoń:c~y Sl~ do~ychozCl;sowv 
wogóle .d.opu:szezieni - kupują . tyl~o bez.karne że.r~a;me hYJein hcyta-cy;nycll 
,,swoi". Każdy li.cytowany musi wpasć na nędzy 1ludzk1e1. 

28„go s1Grpn1aP p d „ • • d k • • 
13.00-13.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wie- o n I es 1 e fi Ie pro u c 1 I rolnej 
Mariackiej w Krakowie, komum.kat Jotni-

~-gnef~~J0010giczKn:muJ~1t~~15 ~~te~rof~:jezz~~; przyczynia się do wzrostu bogactwa Polski. 
spotlarczy, nadprognm. 15.20--16.45 - Ko- b l · k b" · d k • g· aln h 
mikat harcerski. 16.45-17.0a' _ Przerwa. Nasrza produkcja zbożowa a ansu1e ro u .1ezącym pro. u CJ8 ~ m. yc 
.00-17.25 - Program dla mtodzicż·,r - trans ciągle między nadwyiiką i deficrtem. zbóż Slew~ych. powiększyła s1ę: zyta z 
sia z Krakowa. 17.25-17.50 - „Skrzyilka p0 Jedynie w lafach bardzo pomyśmyicb 13 tys. kwin.teh w r„ 1927 na 3~ tys., psz'" 
towa" - korespondencję ':J:eż:\cą omówi dr . .urodzajów mamy powaimiejsze ilości zbo nicy - 11 na ~ tysn.ą.ce. W wielu. gosp?· 
:lrjan StępOl\Vski. 17.SC.-18.00 - Przerwa. · ) t · t 1 d tw h h usz.lachetruone Z) 
.o:J-19.00 _ Muzyka s~.indynawskr. w wyk. ża (żyta na wywóz. na om1as w a-, a~s ac . nas1e11myic . · '. 

· • o 1 · ,. 1 tach WYJ'ątkO'Wo złych mamy niedobór i ta 1 pszeruce wydały 35 kwmitah plonów k. P. R. pod dyr. Joze,a zim: .'h.: e~;o . I. \. h k 
Oade - Uwertura „O<lgtosy Osiana·'. 2. J. musimy przywozić zboże z zagranicy. z j.ednego e tara. . . 

- Panie, c-0 pa:i tu robi? 
- Otwieram dr twi wytrychem, b.1 

n>~ chcę budzić 'i·:my. Jutro ranu bi.;dę 
jej mógł powieJLieć, że wród~:r. dC! 
d'.1mu o Jedei1astej. 

„Małka 11wmenknor 
zmartwychwstała. 

Warsz a wska polemika na 
temat żydowskich 

kupletów. 
\V w arszawsk!m świec!e teatr al· 

:~ym ~.wraca obeLt:ie uwagę wznowie
r.:c ::;tarej, nie~11aa „history.:.rncf' !<Iz 
sztuki Gabrjeli Zapolskiej - .,:'\falka 
~t. warceukopf". . 

„~e11sację" tę z.„ przed 30 Z6i>r c. !a· 
ty \V1'.nowiJ obecnie w teatrze „Nowo
ści" znany dramaturg i reżyser Andrzej 
Marek, inscenizator i tłumaęi granego 
niedawno w Łodzi pod jegiO ..reżyserja 
„Golema". 

Sztuka, starannie wystawk>na i do
brże naogół grana przez dobrany ad 
hoc zeS:pół, okazała się i obecnie nie
malym magnesem dla publicznoścL Sen 
sację oraz nawet polemikę na lamach1 

prasy warszawskiej o róŻ'llych zabar
wieniach spoleczmych wywołat wpro
wadzony na scenę przez p. Marka, ty.tu 
łem „eksperymentu", autentyczny we· 
sotek żydowski, trefniś weselny, t. zw. 
„marszeli.k", który podczas wesela Mal 
ki z Jojnem bawi gości weselnych pio
senkami oraz dowcipami wYglaszane-
mi w żargonie. 

Naturalizm ten WyWof al ostre nie
zadowolenie w pewnej części 1>rasy 
stołecznej, podczas gdy tacy krytycy 
jak np. Boy-Żeleński, podkreślają, że 
jest to zupełnie zgodne z intencją au· 
torki, która scenę z marszeUkiem zo
stawila „ad libitum", niby w dawnel 
włoskiej commedia dell'arte, zaznacza
jąc, że w niej mówi i śpiewa marszeli'k 
po żydowsku. 

f!ederiksen - Suita Sk2nd:rna'.vska e>p. il, Ponieważ w Polsce niema już prawie Jak.o ob.jaw bardzo do'datni podkreś-
W górn~h - idylla norwesk:l, b) Na :Nsi -;:-- ugorów za wyjątkiem bagien i błot, któ lić należy również, że obecnie i goopo- TEATR MIEJSKI. 
owy tamec skandynawski. c) Przyby..:1c Vv1- ' d ,· b yskać dla darstwa włośdańs!kie za~ęły się upraWZł Za'POWiedziane na sobotę dnia 1 września 
ga - mars.z, d) Intermezzo charaktery:>tJ1cz- re copraw a .mozna Y wyz . . • · d · k · ~ ~ otwarcie nowego sezonu teatralnego 1928/29, na 

. 3. A. Jaernefelt a) Kotysanka, b) Preludium kultury rolneJ ale kosz~en:l: ~br~ynuch nasion, OO swia. ~y 0 zwię S~ją ... ym. s„ę którem odegrana będzie gtośna baśń _ comoe
J. S. Svenscn - Raspodja nmweska. 5. Hal- nakładów, więc .jedynie przez zw1ększe- szybko zrozumieniu znacz~_a nasien· dia-dell'arte p. t. „Księżn.icz.ka Turandot" wzbu. 
~sen ~ Marsz Bojarów. 19.00-19.20 - Raz- nie wydainości ziemi, przez po·dniesti.ęni'ił nictwa .Przez ~ohnych 701n~~· dz.ilo w nas~em mi~ście ogrQmne zaintereso-
tośo1. 19.20- 19.30 - Prz,erwa. 19.30-19.55 kultury rolnej (meliorację nawozy sztu Jeśh w taikiem tempa.e po1dz1e dalszy wa.nie. 

czyt p. t. „Ze śląska" (Dział „Kra}oznaw.- . I b 'bk . l ' nasienne rozwóJ' nasiennictwa w Polsce wówc.z.u I Sztuka, w której biorą udział n·ajwybitniejsze 
o") - wygt. prof. Aleksander Janowski. ! cz.ne, ·eipszą 0 rQI ę i .epsze • • . . k ' k' sity naszego zespotu, a mia.nowicie: pp.: Hilda' 

.55-20.05 - Komunikat rolniczy po kom. za- możemy doiść do trwałej wystarc:zaln.os- n;iozemy spodziew.ać Slę ':"' .rót 1m cza: S.krzydłowska (Turandot), Helena Krzywi<cka. 
anie wygłoszony komunikat Tow. Zachęty ci i pewne.j nadwyiki. sie znaicznego zwiększ~a stę pro-dukąi Halina ,Łapińska, Zofia J:.atarkiewiczówna, Ka-

liodowli Koni w Polsce. 205.-20.30 - Nad- _ Produkicja u:szlaclietnion.ych na- zboż.orwe-j w Polsce. Porueważ odgrywa zlmierz Fal>isiak, Zdzislaw Karczewski, Jaa 
ogram, komunikaty. 20.30 - Koncert solistów . · st 'ednym z konńecznych i ważnych ona .jeszcze w wielu go-spodarstwach do- Mroziński, Wtadysta.w Staszewski, Józef Wi-
ykonawcy: Jani<na Korolewicz-Waydowa (so- b10

dle l 'k. t <ł} d" p . . oJ podniesie to znaczn•e do- nawer, Jerzy Wos:k~ki, Jacek Wos:M:zero
an), Helena Ottawowa (fort.) i prof. L. Ur- ' !1l' ·z<? ozy~1· ow .w ym WZ5 ę zie_. 0 mm-u1ącą : ,ę, "ł b • ·Isk' • wicz, Aleksander Ża.bczvński i Michał Znicz, 
in (akomp.). 22.00-22.05 - Sygnar czasu, Ciesza1ącym Joot więc bardzo fa:kt, ze ~ chodowośc 1 si ę na ywczą w„i po LeJ. uświetniona jeszcze będzde oryginalnemi pro-
munikait lotniczo - meteorologic~.ny. 22.05- dukciami tanecznemi znakami.tej tancerki-plas· 
.20 ~ Komunjkat PAT. 22.20-22.30 - Ko- tyczki p. Jadwigi Hryniewi.ckiej. 

unikaty: policyjny. sportowy. nadprogram. Kres cyga· 0„ ski· ei· wolnos"c·i·. zos~fy~hzb7i~~~ń 0s:r~~j~r~ie:~e~k~ai4d;~ ~~ 

Najlepsza kreacja łllmowa u
roczej SUZY VERNON, „kró
lowej piękności" Paryża, i 
wstrząsająca siłą napięcia gra 
MICHAŁA BOHNEN w naj. 
sensacyjniejszym arcyfiłmie 
świata p. t. 

„CZĘRWONY BiES0
• 

stęprte w cukierni Gostomskiego od 10 rano do 
3 po pot. oralZ od 4 i DÓt no nof. do 7 w:e..:zo-

Muszą się oni osiedlić i płacić podatki. rem. 

UROCZYSTA INAUGURACJA SEZONU 
Rząd węgiel'S!ki wydal ostatnio de- Wszyscy zagranicmi cyganie, prze- w nARARACIB". 

kret niweczący jedrną z najstarszych bywający na terytorjum Węgier otrzy- Przygotowania do uroczystej inauguracii se-
węgiersikich iinstytucji - swobodne ży- mali miesięczny termin do opuszczenia zonu na rok 1928/29 już maią się ku końcowi. 

· • k' · • ·twa Pierwszy, z rzędu ósmy, program, w skład któ-
cie cygans ie. I gramc pans · . . rego wchodza większe inscenizacje znakomitych 

Na za.sadzie dekretu wszyscy, prze- „Krór' cyganów węgierskich Her- utworów Szaloma Alejchema. M. L. Halperna. 
bywający na Węgrzech cyganie !JlllSZą zeilaz~i w.niósł -na ręce regenta pr.ot~t Tuukela! ,f3rodcrsooa i in. nosi nazwę „Hotel 
osiedlić się na stałem miejscu i nau-1 przeciwko dekretowi, ale, oczywiście, „Tericaha . . k--

, · · k · k. · · kóral Klerown1ctwo muzyczne 51>0czywa w rę -. 
c..-zyc się 3ęzy a węg1e~s. 1ego,. oraz ~O: me nie ws : • znakomitego komp -muzyka i dyrygoota p. BaJ-
dlegać . odtąd bę~ą . słu~b1e woisk~weJ 1 .~kończyła się ztota cyganska wol-ł ~elmann, który nieeawno p~_wrócił z tumiełtl po 
podatkom, wzanuan zas otrzyma.Ją pel- nosc na :VV ęgrzech. · Afryce, Ameryce i Austral11. Dalsze szczegóły 
ne prawa obyWatełskie„ ivoiramu w a.fisza.eh. 
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ndianie wymordowali ekspedycją naukową. 14.000 mężów 
uciekło od żon. Olbrzymie połacie Ameryki, których nie tknęła 

noga „białego'' człowieka. Tyleż listów gończych 
szuka ich po świecie. 

Krwiożercze plemię Soyów broni 
dostępu do tych terenów. 

W Australii istnieje zwyczaj, że kd 
dy żonaty mężczyzna, który chce wy.ro. 
bić sobi.e pasZip<>rl na wyjazd za granicę, 
m1USi prU>dstawić poświa<lcz,enie, że mał 
ż~n.ka powiadomiona j.est o jego zamia· 
rze opuisz.czenia kra;j.u. W An.g1ji przepi· 
su takiego llJi,ema, a jednak przydałby się 
jak o tern świadczą nie:z.bicie realne ZU• 

pełnie fakty. 

Przed niejakim czasem obiegła pisma szyda dziewiczych lasów Nad brzega· z 5 amerykan, wybrała się w głąb kraju. 

'
wiadomość, ~e angielski badacz Fawcett mi tej rzeki żyje szereg plemion. które Gdy dotarła do granic wlości Soyów, za 
podczas swej ekspedycji do lasów d1:e- I jednak j~ż ze~knęly się z lud.źm.i białym\ den indjanin nie chciał jej towarzyszyć. 
wiczych BrazyJ..ii został prZez dzikich tu· R.zek1 Kuhsehu, ~ułueTJe_ 1 Xmgu tw-0: Wreszcie zgodził s:ę na to jeden z przy· 

lbylców zamordowany. Wystana wypra- rzą trójkąt i stanowią graaicę, do któr~J wódców plemienia Guato. Po 14 dniach 
wa ratunkowa pod wodzą Diotta - któ· dotychczas dotrzeć zdotaly ekspcdycie marszu dotarła ekspedycja do sied~ib 

J1ej zawdzięcza się powyższą wiadomość naukowe. Mieszkające w obręb:c tt'go Soyów. Przyjęto ją pozornie dobrze. 
_ znajduje się obecnie również w \\ iel- i trójk~ta plemio~a indj~n - :eh na~wy Zaproszono do wnętrza szałasu i kazano 
'kich tarapata~h, gdyż mus:ała uc.ec I brzmią: Iruma1, Mehmak~, Aueto, Y au· usiąść. Za każdym z cz.łonków ekspedy· 
\)l'Zed atakami plemion indjańsk ich, zo- lapiti - nie przeszkadza3ą wyprawom cji stał jeden z Soyów; ich wódz wygb-

l
stawiając swój radjowy aparat 1ada w- naukOWYf!I· , „ . sil przemowę, której amerykanie oc ~Y
czy. Jest ona więc obecnie odcięta od Natomiast na wschod od troJkąta w.'śde nie rozumieli. Sądzili, że są to sto
!wiata i niewiadomo, czy wróci cało w tych rzej\ mieszka dzikie i w-0jowni-cz,e wa powitalne, a naprawdę była to roz· 
okotce cywilizowane. plem:ę Soyów. żaden z indjan innego prawa sądowa, zakończona w ten spo

W ubiegłym roku 14.000 Jw.Met an.giel
skich zaząodało od s,ą.dów, aby wysłamo 
listy gończe za i.eh mężami, którzy po-
pro'Stu uciekli od żon... • 

Obliczają pozatem, ze ja!kie 6.000 m• 
fatek opusizczonycli przez mężów ni• 
robiło doniesień z obawy skandalu. 

KAPITAN FA WCETT. 

Tragicznie zmarły kapitan Fawcett 
1który dotarł w głąb M.ato Grosso -- je· 
dnej z prowincyj południowej Brazylji 
--. wykonał czyn, śmiało mogący się 
mierzyć z przebyciem oceanu na samolo
cie. Ponieważ jednak obecnie zbadanie 
O.:eznanych polaci świata mniej jest mo
dne, niż przeszybowanie przez ocean -
~ywiliząwana ~zęść ludzkości mn:ej za
interesuje się tragicznym losem bohate· 
ra wiedzy. Ten brak zainteresowania 
wynika częściowo z blędnyd; poglądów, 
jakoby Jut nie było na kuli ziemskiej nie· 
zbadanych terenów. Tak nD jest. Bo up. 
w Brazylj.i, państwie tej \.\'ie!kości co 
cala Europa, są zupełnie n ezbadane te· 
reny, których obszary są,w ;~ksze niż 
'np. Eolska. 

Zwłaszcza teren, kt<Jry fawcett po
stanowi.ł zbadać. należy c:t":- najdzikszvch 
i zupełn i e niezbadanych częśc , certral· 
nej Brazylji. Znajdują się tam nieprzeby
te dżungle, których dotyi::hczas 11ie prze
szła noga białego czlowieirn. N:eJ:czne 
ekspedycje, które staraf\1 się wnikn:\Ć w 
te okolice,- n:e wróciły. ·. 

Droga wyprawy kpt. Paw~ct:a wio· 
dła z Rio de Janeiro koieją . do Cuyaby, 
niejako słupa graniczneg"' cywil:zacj;, a 
stąd w szereg tygodni· trwaj;lcycb mar· 
szach przez lasy i ba~na de rzeki Kulise· 
hu. 

Tu Fawcett musiat rozpocz:\ć Jwgę 
wodną w .:ndjańskiem .,ka·m·' (cz6łnie), 
gdyż niepodobna . przed·Jsta6 się przez 
niezwvkle bujna roślinnośc i :\ pckr:yte po-

Piękna księżniczka w szpO
nach rozbestwionego maryna
rza. Mact.inacje sowieckllch 
misji handlowych zagranicą. 
Krew, łzy i pieniądze, to -

„CZERWONY BIES". 

plemienia nie chce towarzyszyć białym I sób, że na da11y znak Soy-0wie maczuga· 
w wyprawie do terenów, zamieszkałych mi uśmiercili siedzących amerykan. 
przez to plemię. Soyowie zamykają I Indjaninowi, towarzyszącemu ekspe
wprost przystęp w głąb centralnej Bra· j dyc}i, darowali życie, mial bowiem zo
zyJji. Jedyna wiadomość o ekspedy:ji, , stać u n·ch jako niewolnik. Udało mu się 
która przed ośmiu laty zaginęła na tery- •I jednek zbiec i w ten sposób dota:-la 
torjów Soyów, pochodzi z opow.:adania wieść o losie amerykańskiej ekspedycji. 
jednego z indjan plemienia Guato. 1' Może i kapitana fawcetta spotkał po-

Przed ośmiu laty ekspedycja, złożona dobny los„. 

20.000 mężów uciekających od prawo 
witych małżO'Ilek - to cyfra imp-O:nają.ca 
i zastraszają.ca!. .. 

Naraz.ie mę.iieozyzni ucieka;ą masowo 
tylko w .An.gl1ji, ale kito wie, czy ito nie 
jeS't epidemi-czne i czy ta zaraza udeczJld 
przed rozkoszami dl()l[Ilowego og:nislka nie 
przeiniesie się i na kontynent Europy_, 

Ale chyiba nasze panie będą umiały 
misłosować odpowiednie środ.'ki zat><>ibW. 
gawcze. 

a 

Co ie.st największe na świecie? 
Olbrzymie budowle, mosty, kościoły, biblioteki, obrazy i t. d. 

Przyroda ma również swoie •• rekordy wielkości''. 
W wieku szalonego rozwoju techni

ki pojęcia wielkości, są zgola inne, ani
żeli przed kilkudziesękiu laty. Nasi 
dziadowie nie uwierzyliby napewno w 
żadną z tych rzeczy. na które my dziś 
patrzymy niemal jak na codzienne zja
wiska. A jednak i rtas niejedna rzecz za 
dziwić może. 

Tak np. New-York posiada najwyż
szy drapacz nieba; jest to 284 metry 
wysoki doin firmy Wollworth. Jego fun 
<lamenty sięgają do głębokości 40 me
trów. Jednak pod względem objętości 
miasto Chicago posiada budowle pra
wie dwa razy wi-ększą od tego drapa
cza. 

Najwyższą wogóle budowlą na świe 
cie jest paryska wieża :Eiffla, mająca 
300 metrów. Za największy pomnik u
chodził do niedawna posąg wolności, 
znajdujący się u wjazdu do portu nowo
jorskiego. Jego wysokość wynosi 47 
metrów, a w głowie bogini śmiało po
mieścić się może 40 osób; w pochodni · 
zaś, do której dochodzi się po stopniach 
mieści się 17 ludzi. 

Obecnie jednak, gdy po rozpoczęciu 
robót w 'Egipcie okazało się, że sfirnks 
Gizeha jest wyższy od amerykańskiego 
posągu wolności o 12 metrów, amery
kanie przystąpili do budowy nowego 
pomnika. Będzie to pomnik na cześć 
generata Lee. Jako podstawa na pom
nik ten posłuży wzgórze wysokości 280 
metrów. Wymiary postaci pomnika bc
dą odpowiednio olbrzymie. 

Najwi~kszym mostem na świecie 
jest most Brooklyn w New-Yorku. Ma 
on 1.800 metrów dtug-ości i 300 metrów 
szerokości, a waży 13 tysięcy ton. K<L
szty budowy tego mostu wyniosły 15 
milionów dolarów. 

Lecz największym mostem wiszą
cym na całym świecie jest ten, który łą 
czy New-York z New Jersey, a prowa- · 
dzi przez rzekę Hudson. Cala jego dłu-
gość wynosi 1460 metrów, a długość 
rozpięcia 1068 metrów. Most ten posia
da dwa piętra. Górne ma osiem torów 
dla wozów; dolne zaś służy jedynie do 
użytku kolei. 

Największym kanałem jest cesarski 
kal?lał w Chinach; ma on 1854 kilome
try długości. Największą zaś na świe
cie szluzę budują obecnie w Niemczech 
pod Hanowerem. 

bazylika św. Piotra w Rzymie, którą siąc stron. Dziefo to ma dziesięć m~ 
budowano w ciągu 430 lat. Nawięksże j trów szerokości, zawiera olbrzymią 
organy posiada kościół w Passaud (Ba mapę z 30 części i waży 250 kilogramów 
warja); organy te zawierają 208 reje- Z zak~esu malarstwa rekord nałeży 
strów o przeszło 16 tysiącach piszcza- do Tintoretta. Jego „Raj", znajdujący 
tek. się w pałacu dozów w Wenecji, ma 26 

Natomiast Japooja posiada najwięk- mtr. szerokości i 11 metrów wysokości. 
szy dzwon; ocHano go niedawno na I w dziedzimie przyrody są też zasta 
cześć wielkiego reformatora Srokatu, nawiające rekordy. Tak np. najwięk
który przed lat przeszito tysiącem polo szym owadem jest mól środkowo - ame 
żył wielkie zasługi w krzewieniu bud- rykański, którego naukowa nazwa 
dyzmu. Dzwon ten ma 8 metrów wyso- brzmi „.Esebus strix". Długość jego (od 
kości, 17 metrów w obwodzie i waży jednego końca skrzydeł do drugiego) 
przeszło 1400 ton. wyinosi około pół metra. Największy 

Największa bibljoteka znajduje się kwiat rośnie na Sumatrze; nazyWa sie 
Paryżu. Jest to bibUoteka narodowa, Rafflesia Arnoldi, a miewa w przekro
posiadająca przeszło cztery miUonY.: ju jeden metr; kwitnie jak fijolek, pyl
książek, pól miljona map, setki tysięcy niki jego są barwy różowei, w dotyku 
rękopisów, nut itd. Największe dzieło jak atlas; już jako pączek kwiat ten 
historyczne - to książka angielska .

1 

przypomina olbrzymie arbuzy; waży 
„The war of rebellion"; składa się ona on 7 i pół . kilograma i wchłania na raz 
ze 120 tomów, każdy z nich ma po ty- siedem litrów wody. . 

Tunney woli· m;1łżeństwo 
aniżeli miliony dolarów i sławę. 

ser amerykański odbył w tO'W'aflZ)'!Stwie 
specjailne.go sprawo:zdaw<:y dzi.ermjjka 

,,Daily Mail''. 
T'lUlll11ey oświa-dczył dziennilka:rzowi, 

że porZU1Ca na zawsze zawód boks·erski, 
albowiem żeni się. 

- Pozeg:nał.cm „ring" bdkse:rski -
rzecz,e - i nigdy j.u.ż doń nie powrócę. 
Należy mnie traJct<0wać jako był-ego szam 
piooa. Z całą świadomością wyrzucam 
za ()lkno te kiilka milionów dolarów, któ 
re mó.głbym zarobić. 

Dziieooitki. komentowały szeroko mo· 
ie W)'<:ofanie się ze szranków bo'kiser
slcich. Rzeczywistą i jedyną przy~ 
test mode małżeństwo. 

Za kilka dni zenię się z miss ~. 
Po ślubie odbędi;iemy dł:uższą podróż, a 
potem zamierzam przerilienić się w „:b:u· 
~ssmana". 

Po raiz pierwszy od lait: 10-«t zaiciecba„ 
łem zupełnie treningu. Tyję w:pra'W'dizie 
nieco, ale te:n 'll!Owy tryb życia bardizo mł 
doga&a.„ 

Do Europy przybywam aby złoży~ 

Jeśli chodzi o zajmowany obszar, 
.
1 
największym miastem Jest Berlin, któ-

1 rego powierz<:hnia wynosi 87 tysięcy 
~ 1 hektarów. Najwiekszym kościołem jest 

· · · wizytę Irlandii, rodzirniej ziemi mej aa.-
Słynny światowy szampion bolla.'11

1
r~ze-c~.n':j„ .. Następnie pra~ę ~ddć 

Geaie TUJMey przybył do Aniglji. l'r.anc:ię l Niemcy.„ 
PQdróri ~ Pilymouth do~ błlk- . . 



LECZNICA 
lekarzy specjalistów l gabinet dentY· 

s tyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabJanlc
kich) przy1111uje chorych w choro
bach wszy~tkich specjalności od g. 
llJ rano do 7-ci po poł Szczepienie 
ospy, analiz•, (moczu. kalu, krwi. 

plwocm etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
" W!zyty na mieście. 

Niedoścignione w sile pienienia 

-------·------------. w 

1 P.BRiunl~~~~~ 
przeJrowadził s'.e ~:"w4;63:~ł 

na ul. S . 1· t h pec1a 1s a c orr 
6-uo Sie,on a ~o ] skórnych. wenervt 

(Benedykta) • • nych i moczopłt 
tel. 40•26 wych. Naświetla· 

Specialista chorób 
skornych 1 wene· 

·yc:r.nych. I e;zcn ~ 

lampą kwarcow, 
Przyjmuje od 

~biegi l operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, kor~ny złote, platynowe I światłem, (Lampa 

kwarcow ) 
orzyjmuje od 8 -11 
rano ł od s-~ p ) 

g. 8 do lO ran 
I Od 5-3 W 
Dla pań od 3-; 

odd.tielna poczek; 
nia. w niedziele 1 ś~re~!t~~ godz. 2 i>o p. Na/vrzedniejsze mydło vachnqce do vrania i do mycia 

~i5DiaiiliiaimEiml!B!llla.111111illllllil„_.„„„..._„„ ...... „„_..mm ... „..,. ...... „ ... „.„„„._„._„ ...... „._„111111!i!iial 

Początek o g. 4 30 IC I N O 11_P.oc.z-ąt.eK_o_g_4 .ao_ 
Ws1rząs :J • ący splot tragicz
nych okoliczności życiowych 

i, • ł g d 11 t ut •lent wan ego obrońcy niewin- ł • ł 
ZD8nOID1 e O a W011a a nie oskat1onego o zb1octnię, którą sam po pe ll! • 

Główną rolę niewia
sty- kusie elki k1 euje 

W roli adwokata - genjalny 
tragik, bohater .Ben-Hura · - FR.ANCIS BUSHMAN 
ANNA NILLSON-"'1j~:~~'~isza Grety Garbo 

Wl':LKI DRAMAT SĄ"lOWY ped tytułem: 

,,13-TV RZVSI IĘGL V'' 
przedstawia w realistycznem świetle życie sądowe - walkę prokuratora z obrońcą o przekonanie 

12-TU Si;DZlóW PRZVSllĘGLVCH• ...,.„„„ ... 1m1a1mzŚllllmm1•„„ ... 11112„m1„„•a1m11„„ ...... „.„„ ... „„ • ..., 
PONADTO prześli l zna komed a z REQINALOEM DENNY p t. 

,,GDY MĘżCZYź:NI SZALEJĄ ••• '' 

I SPLENDID J• 
Dziś oo raz ostatni! Wielki uodwó'.DY arogram I 

Sport! Erotyzm,! „ 1. „ Miłość! 

„~arna i rekor~em iwiatowim" 
Dramat erotyczny w · 2 aktach. 

REKORD PIĘKNOSCI I SZYKU! 
REKORD DOWCIPU I ZABAWY! 

REKORD PIKANTER.łl! 
Perła najnowszei tw6rczośtil Nia . "'Ykłe uroz• 
ma~cen•e treści! Kolosalne sceny zbiorowe ! 

w roli tytułowej LEE PARR y 
rozkoszn,a i słodka · · 

Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 
i Londynie. „ 2. „ 

„~iieweli~a l 'u~ełkiem" 
Dzisiejsza Moskwa jak się śm 1eje i płacze. 

Wspaniała komedja w 10 aktach - z życia rosyjskiego. 

Ro~~t!~~:aJ: A N N A S T E N 
głośna i czarująca gwiazda wytwkrni "SOWKINO" w Moskwie 

DfHl K. f~~fL I. ~AM~~~~KI. ~. ~~L 
l!ustracja muz. pod bat. A. Czudnowskif go 

Poci tek eodz. 4.30 ooooł. 

, 

Dr. med. I 
:HEhbER PKA6Ulf [lf WYlEllY( ~lf l REUMATYlMU i P~DAuRY 
1 Cłlorobv skorne 

i weneryczne 
C"lawrot 2 

przyimuje do 10 ra 
no i od 1-2, od 

Rwące. kłujące bóle w członkach, stawach obrzmiałe mieisca. zniekształco
ne ręce i nogi, kurcze. kłuc!e. rwanie w rozmaitych częściach ciała. nawet osła
bienie wzroku występują często jako skutek cierpień reumatycznych i podagry 
czn~c:h. :O: lóte winny być usunięte. w przeciwnym razie chl\l'c>l-a wciąż p c:.;; !ępuje. 

4-8 I 
dla pań s" ec od 

4 5 

PROPOrtUJĘ 
uleczaj~cą. fozpuszczaiącą kwas mo
czowy lcurac/ę wodą miDer'1ną. kF ·a 
poprawia przemianę materii i zw J 
•za wydzieliny, a więc taden tak z a· 
ny uniwersalny lub tajny środek, !tez 
produkt który dobroczynna matka nat . · 
ra udziela dla dobra ~ierpiącej ludzkości 

dla niezamotny• h 
cen» lec&nic I · 

I 1 

Dolltór , 1:, 
Kaidem up róba be2płatna.. W. tauunowf t [ ;~ 
'apiszcie mi natychmiast. a otrzyma• 

I 
,....._.„ e zupełnie gratis i franco próbę 

Chorob" skórne ~ v. raz z ob·aśnieniem n pośrednic· .:::c" :,r~,~~:e 1 il twem moich we wszystkich krajach ' 'Jil 
z P we I ariąaonycb slcładów, i wówczas sami przekonacie się c 1.1fesz.Co„;:;>;- ·I 

F OWr ÓCIŁ środka tego oraz o jego szybkiei skuteczności. 
( dańsKa 4 2

.1 AUG J S r MAR .:;1\.:, Berlin Wilmersdorf, Brucbsalerstr. 5. Oddział 44. 

godz:. przyjęć od . chcesz: otrzymać ... 
. 8.30-: 10.30. 1-2.45 posadę? Musi u 

1 8-9 w. ukończyć kursa fa. Doloras da: Rio Doktór 

1 ~ ~łowi er ny~ 
Specjalista chorób 
skórnvcb 1 wene· 

rvcznycb 

; motrko~1Ski 99. 
. 1 r TEL. 44-92 

chowe korespon· 
dencyine prof, Se
kułowicza. Warsza
wa Zórawia Nr. 42. 
Kursa wyuczają li
stownie: buchalterji 
rachunkowości ku-

wkr6tce w kinoteatrac 

dencji handlowej, r „ pieckiej, korespon- ~lf ~ , · ~1rw1 

h;~~r~~ts~:f:akl!L Igrzysko ~ · J L i 
przyjmuje od 1- 4 maszynach. towaro· 

I.Ili 8 119 w~ s~f:~i!:k?ecE,f~;r.o łtamię'nos' „., 
- sowni, (ortografji), E U 

I Po ukończeniu świa __, -----------•nfl I obuwie. firanki. dectwo. Ządajcie I 
swetry. bielizna prospektów. 29. Or. med. Lekafl. bBDl1Sf8 potrzeb~a zdol,~a 

manufaktura na raty M fil Al (ft m:in cunvs· {a 
tanio "Kredyt• Na- I f Horo·w~[l na.'ycbmiast Kiii~-
wrot 15, l·e piętro. potrzebna panna • ! I sk1e.to 1.51. zak.a 
front. 31 do szycia 1 bie- • ł fryz:iersk.ego 3 

. lifolarka do domu ul. Zlelon Nt 6.1 - · -
I un•o1y męskk, Auerbach, Zamen- Tt>lefon 45.49 'lr7.Vjmu 1e w le:z. --

damskie, obuwie hofa 19 Chor. skorne ni:y przy ul. Piotr·i'p- : d 
I swetry na wypł~· I ' weneryc~uie kows.t1e1 2:14 yz er. amsko· 

te. Piotr.kowsKa 37, 11111111 Przy1m od 1-•'I 
2 

cudzlennie oi !!Odz Kffu!ki:;~nl~~n 
Il Wt>jśc1e 1 plęt10 12-2 7-8 wiecz 2-7 w1ecz Gorzkiewicz. 3 

~~~~~~~~~--=--:-:-~~~~~~~~-:-------------

Dziś uroczysta premjerat 
N~jpi~kn e sza artysh a świata w najpo- co r •. n n e 
teznłejszym dramacie duszy kobiecej 

Dziś uroczysta premjer a 

Griffith 
„M~czennica Małżeństwa u jako 

= 
. . Film, który musi zoba czyt każda tona f matka. 

Na 1-szy seans wszystkie m1e1sca po 5u gr. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr 

Za wydawnictwo „Republika" sp. z o ow. Wl.adyslaw Polak W drukarni "Republiki" so. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64.. Redaktor odPOw. Jcw Grobelnia.k. 

' 
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L. K. s.~T. K. S. Ostatnie mecze ligowe 
Zachodzi możliwość, że zawody te nie odbędą się. przyniosły szereg zmian w czołowej grupie tabeli. 
Jak wia.dom-o na nadchodz~ą nie- ·sekrefarza Ugi w Warszawie, który oś- Najważni01szy~n wyd •·· · r. niem SP' r dujących się obecnie w doskonalej for. 

mie. Wairta, Cracovia i Wisła mogą na
pewno przyklasnąć zwycięstwu Czar
r1ych, torującemu im d.rngę do mistrzo 
stwa Polski. 

dzielę przypada w Łodzi spo1tka.nie ligo- wiadczył, nam, że do tej pory Liga ni1e fowem 'JstatHd ni i;dzieli b .' ło be.~w 1t
we ŁKS. - TKS. Za;ch-01P.zi jednakowoz otrzymała oficjalnego zawiadomienia o p!enia piękne ·zwycięstwo Czarnych 
obawa, że mecz ten nie d0ijdzie do sku!'._. wycofani.u ·się TKS. z dalszych rozgry- nad I. f. C. na jego wlasnem boiSiku. 
ku, gdyż TKS. ubiegłej niedzieli nie prz) wek, j.e<l1nak-0woż w sfera-eh sportowych na którem nie uległ nikomu jeszcz~ w 
był do Krakowa, na spotka.nie z Crac-ovią ,s.toliicy Hc.zą się z tym, że TKS. nie we:i.- tym roku. 
tracąc 2 punkty. Ni.eiktóre pisma <lonio~ rrińe udziału w dals·zych grach, gdyż po Różowe sny drużyny katowickiej O 
ły również, że TKS. w<>góle wycofał si~ utracie 2 punktów z Cracowią toruńczy- mistrzostwie Polski, zostały bardz~o 
z dalszych rozgrywek o mistrzostwo Pol cy utradli szanse p-ozostania w przysz- 1 mocno zachwiane, dzięki heroicznemu 
&ki. W sprawie t·ei zwród:liśmy się db łym roku w Lidze. · wysilkowi Gzarnych lwowskich, znaj-

N a razie oblicze tabeli ligowej j ~ st 
w wielkiej kuźni przedmiotem mo:deJo
wania - kuje je 15 mocarzy - jakie 
będą ostateczne rysy tej tabeli zobaczy 
my za jakie 6-8 tygodni. 

I 

Polska w szeregu narodów 
które przodują kulturze _fizycznej świata. 

1Pozioni sportu polskięgo _w ciąg_u 4 łat podniósł się znacznie. 

Pogoń odniosła dalsze zwycięsitw1:., 
wzma·cniając również mocno swą po· 
zycję w tabeli. 

T. K. S. nie przyjechał do Cracovjl, 
oddając jej bez bólu dwa p1mkty - nie 
wiaidomo, czy toruńczycy już wogółe 
kapitulują i występują z Ligi, czy też 
tylko w tym wypadku, licząc się z pe
wną klęską z Cracovią w Krakowie. 
oszczędzili sobie sił i kosztów. 

Cyfry wykazują najwyraźn'ej, że 
l!'Ort polski posuwa się siedmiomilowy
mi krokami naprzód. Bilans IX O~impja
dy iest dla Polski jaknajkorzystniejszy 

Uwzględniając piłkę nożną i hokej na 
łraw·e, otrzymyjemy rii:i.stępujący obraz 
'oddzielonych pierwszemi, drugiemi i trze 
_cierni nag·rodami nar·odów: 1) Stany Zie· 
'dnoczone: I - 22, II - 17, III - 15, pu:1· 
któw 115; 2) Niemcy: I - 11, Il - 10, 
·III - 18, punktów 71; 3) Francja - pkt. 
51, 4) .Finlandja . ......:. pkt. 49. 5~ -Holan~Ua 
- plg. 47; 6) Szwecja - pkt. 44; 7) An· 
g1ja - pkt. 41. 8} Wrochy - pkt. 39. 9) 
,,Szwajcarja - _pk.t 32; 10) Kanada ._:_ 
pkt. 28; U) Wvgry ,_pkt. 25; 12) Cz'.!· 
cbosłowacja - pkt. 18; 13) Danja - pkt. 
17; 14) Argentypa - pkt. 14. (dopiero w 
ostatnim dniu, dz: ęlti swoim bokserom 
wyprzedza Polskę); 15) Polska: I - 2. 
l'I - 1, III - 4, punktów .12 (jeśli od-cj
miemy Czechosłowacji zwycięstwo kpt. 
Ventury w konkursie skoków, jako naj

· zupełniej niespodziewane i dość przy
padkowe i przyjmujemy, że._ co !eżalu 
w granicach możHwośc', - przypadłoby 
[)UO nam, wraz z przypadkowo utrac·Y 
nem zwycięstwem drużynowem, Polska 
zdobyła miejsce 12-te, Czechosłowacja 
- lS·te), 16) Japonja - pkt. 11; 17) Au· 
strja - pkt. 10; 18) .Estonja - pkt. 10; 
19) N.J>rwegja - pkt. 8; 20) Egipt - pkt. 
8; 21) Austrjalja - i>kt. 8; 22) Jugosta-

'Vja - pkt. 7; 23) Afryka Pol. - pkt. 4; 
24) Belgja - pkt. 4; 25} miejsce zajmują: 
Irlandia, lndje Wschodnie, tt<iszpan~a. 
Luxemburg, Nowa Zelandja i Urugwaj 
po 3 pkt.; 31) Chile - pkt. 2; 32) Haiti 
~ pkt. 2; 33) Filip:ny - pkt. 1; i 34) 
Portugalja - pkt. 1. 

A więc przedewszystkiem awansuje· 
my o 10 miejsc, w stosunku do Paryża! 
Tam w sportach letnich zajęliśmy miej· 
sce 25-te, po dodaniu sumy punktów, po· 
chodzący:9.:_h z klasyfikacji każdego spor 
tu z osobna, urzędową dokonywanej. 

W stosunku do tabeli wogóle, to na 
34 narodów. nagrodzonych znaleźliśmy 
się w p:erwszej połowie tych, któriy 
przodują kulturze fizycznej świata. TrLy
naście narodów wyszt.o z zupełnie próż
nemi rę:koma, bo 47 uczestniczyło w 
lg·rzyskach IX Olimpjady. Uwzględnia· 
jąc tę liczbę - Polska znalazła się w na· 
.czelnej trzeciej części uczestn:ków. 

Nakoniec jęszcze jeden pocieszający 
fakt: Mimo, że w St. Mor'itz nie wypra· 
cowaliśmy sobie ani jednego punktu, 
walcząc naprawdę nieszczęśliwie, to w 
ogólnej klasyf'kacjl Igrzysk IXe·j Olim
pjady zimowych i letnich spadamy tylko 
o dwa miejsca. Tylko Austria i Norwe
gja wysuwają się . P.rzed nas. Plasując się 
na 17·tem miejscu, mimo wszystko za· 
mykamy jeszcze i tak tę chlubną pierw· 
szą połowę triumfatorów olimp'jsklch. 

W połowie września 
odbędzie się wojewódzki raid samochodowy. 

Jak nam dmios:i Łódzki Allltom<llbil- Jednocześnie dowiaidttjemy się, ~ 
Klub, odlbędzie się w Łodzi w diniach 15 Łódzki - Automobil - klub o:rganizufe 
i 16 wrześnfa wo.j.ewódzki raid samochu w dniu 1 wrześin.ia wycieczkę samochodo 
dowy. Pierwszego dnia etap wynosić hę· wą do Piotrkowa, w którym to dniu o 
dzie 312 kłm. drugiego dnia 331. kim. g·odz. 7-ed wieczór r<>.zdane zostaN\ nit 
Trasa raidu ułożo.n:a zostanie w dniachlpla.cu Bernardyńskim w Piotrkowie pla
n.aj-bliższy.eh. W raid:zie mogą nczestnt- katy pamiąitkowe clia ucz'(!stnilków zia·z
czyć wyłącznie członkowie Łódzkiegv du gwiaździstego do Ło,dzi, który o·dbył 
Aut~Olbii-'klubu, ponieważ jest to iim- się w dniu 19 maja. 
pre.za wewnętrzno - ktub1owa. . 

W dniu 9 „ • 
wrzesn1a 

rozpoczną się rozgrywki międzyokręgowe. 
Dowiadujemy się, że Wydział Gier ~ ne i nie przeprowadzooo j-eszcze do te] 

Dyscypliny PZPN. wyzna<:zył na dzień 9lpory w.e:ryfika:qji. Ze względu je-dnak, żt: 
września spotkanie ŁTSG. z Ruchem "" ŁTSG. ma zapewnione mistrzostwo po 
Warszawie, zaś w dniu 16 września "" o>stat:niem zwycięstwie nad Hakoaihem, 
LodzL Jednakowoż Wydział Gier w Łv I spotkania o wejście do ex1tra klasy będą 
dzi powiadomił nac.zel:ne władze, że \\! się mogły rozpocząć 9 września. 
Łodzi rozgrywki ieszcze nie są ukońc:zo-

I. pułk piach. legjon. Kraków-Wiedeń. 
mistrzem kl. A. w Wilnie. Wied~ński Związek Pił1ki N<>ż.nej zg(J 

Ubiegłej niedzieli odbył się w WP,- dz~ł si ę na .PT?'Po~ycję , Kra.k~wa, .by '""' 
nie definitywny -mecz 0 tytuł :rnistr.za 1·dmu ~8 pazdz1emiika rozegrac ~uędzy
klasy A między I p. p. leg. a Makkabi, dzym1·sfo'wy me-cz z reprezentaąą Kta
zakoń-czony zwycięstwem r p. p. legj. 'W lkO'wa. Re!PTe<zentacja Krakowa sikładac 
&t~ 3~2 (2~1) . Warto zaz:nac:,r.yć, że się będzie z graczy Wdsły i Craco'v;ji, zaś 
.rłla zdoby.cia mistrzostwa kła~~· A wy. zespół wi.ecf.eńsk.i z zawodników II~ 
~y, Mlklt..abl ~ remaowv, l.iai wiedemikiei. 

Turystom zinów się nie powiod1o. ~lasyfikacja łas:zna: 1) Stany Zj~
dnoczone 131 pkt. 2) Niemcy 71 pkt. 2) 
Finlandia 58 pkt. 4) Szwecja 54 pkt. 
5) Francja 54 pkt.; 6) Holandja 48 okt.; 
7) Anglja 42 pkt., 8) Norwegja 41 pkt. 9) 
Włochy 40 pkt. 10) Szwajcarja 32 pkt. 
11) Kanada 27 pkt., 12) Węgry 25 pkt., 
13) Czechosłowacja 19 pkt. 14) Danja 17 
pkt„ 15) Austria 17 pkt., 16) Argenty1ia 
14 pkt„ 17) Polska 12 pkt:, 18) Japonja 
11 pkt., 19} Estonia 10 pkt., 20) Egipt 8 
pkt. i t. d. jak w poprzedniej tabeU bez 
żadnej już zmiany. 

Musieli skapitulować, gdryż przeciwin>i·k 
byl o klasę lepszy. 

r 

Narazfo nic nie wiadomo, co bę
dzie da·lej. Pozycja Ł. K. S-u jest bar
dzo trudna, lecz jeszcze nie tragiczna. 
Dwa, trzy zwycięs.twa końcowe mogą 
czerwonych uratować łatwo od spadku 
do klasy A. Zespół Ł. K. S-u znatduje 
się obecnie w dobrej formie, to też spo
dziewać się należy obecnie zwycięstw. 
Zobaczymy! 

KAŻDA dc'hra i sta
ranna gospodyni dba 

o wzorową czystość garn
ków, rondli i wszystkich 
wogóle naczyń kuchen
nych przedewszystkiem ze 
względów hygjenicznych, 
a następnie - estetycz
nych. 

Nie jest tak łatwo utrzy
mać wszystko stale w sta
niewzorowej czystości! Je
dynie przy pomocy Vim'u 
daje się to uskutecznić. 

Vim sprzedaje 
się w małych 
paczkach jak 
równiet i w 
dogodnych 
puszkach. 

Przedewszystkiem 
moczyć przez chwilę dany 
przedmiot w wodzie 
gorącej, trzeć przedmioty 
wilgotnym gałgankiem 
posypanym Vim'em, a 
następnie doprowa
dzać do połysku miękką 
ścierką. 

System puszek Vim 'u jest 
bardzo praktyczny, a 
metalowe dno zabezpiecza 
od przenikania wody do 
puszki. 

LEVER BROTHERS LIMITED, ANGLJA. 
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Dłużnicy o głośnych nazwiskach. 
nie posiadają zmysłu oszczędności Działacze państwowi 

artyści i uczeni a są lekkomyślni. 

D~ręt 
gnębi 

widmo 
litw:nów. 

„ Prezvdent Smetona" uległ 
w walce z przemytnikami. 

' PoliCja portowa w Kłajpedzie ma ~ 
Ludzie genjaini bardzo łatwo wpada- zbyt wysoka, zacząl się targować. W niędzy i często robili długi, choc:aż obaj be.cmie dużo kfopotu z ta jemniczym okrę 

Ją w długi, ponieważ zwykle są mało o- tej samej chw.h przechodził tamtędy ~a- byli uczciwymi ludźmi. tem przemytniczym, który to tu, to' ian 
strożni i n:e zwracają uwagi na ścisłe i kiś bardzo elegancki pan. Zobaczywszy Podobne stosunki znajdujemy wśród pojawia się na woda·ch Bałtyku. 
niezmienne .zasady arytmetyki. rybę, zatrzymał się na chwile ;, wcale uczonych i artystów. Statek ten moż,e i1ść w zawody z „o. 

Pitt, stojący na czek finansów an- nie pytając o cenę, kazał ją odnieść d1) Van Dyck wskutek bardzo wystaw- krętem _ wk1mem" legendarnego „lata. 
g\elskich w najbardziej krytycznym cUa swego mieszkania. Był to, jak sie oka· nego życia popadł w znaczne długi. Pra- jącego Holelllcka''. W czoraj wi<l.zian.o ten 
państwa czasie, zadłużony byl w niemo- zało. Lamartine. gną;; wydobyć się z. n: c~. zaczą~ ~tudj?- sfate.k jeszC'ze koło Gdań~ika, a już na, 
żl iwy poprostu sposób. Lord Corrington, Amerykański mąż stanu Webster na- wac al~hemJe1 _g~yz ~mal nadz_ eJę, .a stępni·e rozprawia się energiczn.i.e w Kłai 
byty bankier, który na prośby Pitta za- rzekal bezustannie na bnk p i en . ędzy. wyk,ryie kam1en filgzof·cznv. Pod koniec I pedzie z litews1ką pohc~ą portową. W 
jął s..ę skontrolowaniem jego wydatków, Jeśli wierzyć T. Parkerowi, to Webst,;r, życia udało mu się jednak doprowadzić ostatnich dniach litewska „marynarka 
stwierdził, iż według rac.hunków rzeźni- I brat łapówki. „Zaciągał or. długi i wcaie interesy do porządku i zabezpieczyć e- wojen:na" s.kfada:ąca się zresztą z jedne. 
ka minister pobierał tygodniowo 100 I ich nie sptacal, pożyczał pieniądze i n.:e gzystencję swej żony. _ go j>edynego byłego niemie·ckiego pcla
centnarów polędwicy a pensje służby, · poczuwa! się do obowiązku ich oddani.i; Rembrandt popadł znów w długi wia,cza mi•n, obecnie nazwan.ego ,.,Prez) 
światło, opał t inne wydatki domowe po- ; cudze kagitały przylepialy się często do wskutek nam ętnego kolekcjonowanb c- dent Smetona" - ponio:sła hani1ebnią klę 
chłaniały rocznte olbrzymią sunię 3,200 jego palców„. Jako senator Stanów Zje- ,brazów, broni i różnych objets de vertn. : skę w wal.ce z tym przemytniczym, za. 
t. szt. (około 145 tysięcy zł.) • · dnoczonych pobi erał on pensję od fabry- Skończy to się na tern, że ogloszono go · ga1d:kowy10 srtatJdem. 

Jednakże nietylko Pitt grzeszył w ka,nt~w .bostońskich. 9statn'~)ego prze- bankrutem a pozostały po nim maJ~1tek I Okręt ten zwie się „Hassan Bir.r„, 
tym kierunku. .Fox, jeden z najwyoit- mow1e111a p~chną łapowkami. . . . . przez lat trzynaście pozostawal pod o- niewiadomo do kog-0 należy, i niewiado
niejs:zych angielskicl} m-eżów stanu, mial Monroe i/Jefefrson stale me mieli pie- pieką rządu. lmo stkąd bi~rze ładunek, j~<lno jest tyl· 
więcej długów, niż w losów na głowie a WWWU:UMWlt•&Wii!Q~!lf~~:~.:cw•dW """"""'*łM ~ .• •iifri'A'ii&d ko pewne, ze przemyca spi:rytus. 
jego zasady finansowe op:·erafy się na Może niektórzy rybacy m-0gliby u 

twierdzeni!:!_, że człowiekowi nigdy nie Obrady ei„. n. arlamentu s' u,1·ata". naim dpo~ed:zihećtcośd więdcej.1a1~ jadko,~łndi.r: 
zabraknie pieniędzy, skoro tylko zgod<:i fLll X" p ww z· ra: za1ą oc ·O Y o u :zie ema OJK a • 
się placić takie procenty, jak:ch żądają niejszyich informacji. Wolą wyławiać 
wierzyciele. 1 blas-zanki pełne s:pirytusu. 

Główną jego wadą było zamiłowan:e I „Has1sen Birr'' uwirya s.ię po wodach 
Bałtyku zawsze pod cudzą, bez:prawni'tl 

do gry w kariY, a Gibbon twierdzi, że przywłaszczoną flagą. Prze'z jakiś cza:o. 
Fox pewnego razu przesiedział przy sto- używał flagi gdańskiej, potem wywi,esiI 
liku !farcianym 24 godz:ny i przegra! w austrjaaką, nastęP(i1ie Qptował na rz~c„ 
tym czasie 11 tysięcy funtów (około 500 Gre.cji, wywieszaj,ąc flagę 0 

g·reckich baa 
tysięcy zł.). wa·ch, a ostatnio wypłynął na morze pod 

Irlandzki literat i slynny mówca flagą turecką. 
Sheridan, mimo otrzymywanych ze Policjanci portowi w Kłaijipedzie cho.. 
wszystkich stron olbrzymich sum pienię- dzą z obanda,żowan.emi głowami, ro-z,bi--
żny@, n:,gdy nie splacał swych wierzy- J· teimi przez przemytników, a ocgana wy-
cieli i nigdy nie wiedział, gdzie podzic- 1 kocnawcze pana WaJidemara.sa, który taJ 
wają się ięgo dochody. Był on zadłużony 

1
1 butnie się nadyma, nie mogą sobie. pora 

nawet u mleczarza, sklepikarza, pieka- dzić z załogą niewi·ełkiego satku ... 
rza i rzeźnika. Czasam:: Sheridan :;ze- Rośnie też sława „okrętu-widma„. 
kał po parę godzin; zanim służba jego We wszysitldch szyinkaich marynars·kidl 
WYP.JOsiła u sąsiadów trochę mięsa, ma- opowiadają sobie o dzielności ;przemytni 
sla, jaj i kawy_, Pewnego razu, gdy She- · ków ... Władze litewskie w Kłafped,de 
ddan był r•dskarbim floty królewskiej, j odgrażają się wprawdzie, ale jaik do•ty~ 
rzeźnik przyniósł mu ćwiartkę baran·ny. rzas hezskutecznie." 
Kucharka włożyła mięso do garnka, po- I 
stawiła na ogniu i poszła do swego pana !1 

po pieniądze. Gdy jednak długo nie wra-

1
~ 

cala, rzę_źnik najspokojniej Zdjął pokry
wę, wyjął mięso i opuścił z niem miesz
kan!ę pOdskarbiego. 

Jak Charli~ 
kłócił się ze swoią żoną .•• 

Ody znakomity artysta rilmowy 
Charlie Chaplin oświadczyt swej żonie, 

Mimo tej n.ędzy iyciowej Sherid•m, f 
zaproszony przez przyjaciół na wies, u
dawał się w gościnę w karecie. zapr~ę-1 
żonej w czwórkę koni. Za nim jechał 
syn_ jego Tomasz w drug~1ej podobnej ka- j 

że podaje skargę rozwodową, ohrażo
Trzydiieści p~ęć pariame11tów orzysłał o swo'ich przeds.tawicfoti na Kongres na mafżonka zawotafa: 
międzyparlamentarny do Beriina. Na z ukciu widzimy uczestników ku!1gresu. I - Jeżeli mnie stracisz, nigdy jut 

recie. 
Lamartine w ciągu swego życia stra

cił olbrzymi majątek i na starość prawie 

W pierwszym rzędzie z lewa na prawo : vicc~marszałek czechosłowackiego se nie będziesz miał takiej jak ja żony!. .• 
natu, Brabec (1), prezydent Rdc'11stagu, Loebe (2), senator rumuński Peila (3) - To chyba wystarczająca pecie· 

że żebrał z kapeluszem w ręku. Mówią, www li e+e 
• i tłumacz Li2i nar-Od ów dr. Michaelis (4). cha - odpad Chaplin. 

Q@!iUl'll!Mll!!ł~ Wł&' A• *W--'? tM " Innym razem pani Chaplin zawołała: 
iż zaciągnął on do 3 miljonów fr. długu 
a mimo to nie zm"enil trybu swego ży
cia. Jeden z jego wielbicieli, który ogra
niczył się w wydatkach aż do ostatecz· 
nych granic, aby wziąć udział w sub
skrypcji, mającej na ce)u wykupien:e nie
ruchomości Lamartina z rąk wierzycieli, 
przyszedl pewnego razu do rybaka, · w 
celu kupienia sobie na obiad żywego tur

Alkohol wartości 10 mili. dolarów· 
został skonfiskowany w suchej Amervce. 

- Mąż, który opuszcza żonę, jest 
szubrawcem!. .. 

- Nie mogę z tobą dłużej wytrzy„ 
mać - mruknął mąż. 

- A czy to ja biegatam za tobą 
przed ślubem?! - krzyknę1a żona. 

- To prawda - westchnął Chaplin 
- ale pułapka na myszy także nie bie-
ga za myszami, a jednak je chwyta!. .. 

bota. 
Ponieważ cena wydawała się mu 

Jak dalece obowiązująca obecnie w lnym są „zbrojne wal.ki między przemytm 
całych Stanach Zjednoczonych ustawa kami i agentami prohibicyj.ny:mi, przy. 
prohibicyjna obchodzona j.eist wszetki,em1 czem w wake biorą udział: auta pancei 
spooobami przez zw~·nników alkoholu, I ne, aeroplany i. .. polityka. I -, .. 
o tern najJepiei świadczy rnport szefa pro Wszakże ka1ndyd.at demokratów n<> '.·· - Przechodząc przez ulirę 
hiibkyj.ne·go w Chicag<> z działalności oa I prezydenta Stanów, Al Smith, prezydent ·oze•r7y• się uważnie, unik ~· 

b0ooooooooG(!)(!)(:><*!l0C:>ec~ooooooee1©0G lipca 1927 r. do 30 czerwca 1928 r. New Yorku o.fiicialni.e wyp-0wi.ed:ział się niesz łfa 'ectwa i śm ; erci. • . 

I:

·. ~: Raport ten po:daje, że w ciągu rokll jako zwo.leoo.ik „molmaj" orjen!;·c:ii. . ~ 
0 agen:ei prohiibicyjni sko:nfisk:owali w Ch1 && -!l@'!!il!i\1•~manlł!#lłi!HM<ii9~~ 
g cago 1.444 destylarni alkoho.Iu, warto,ść 

~ Życio rozbitków rosyjskich 0 skonfiskowanych urzą,dzeń desitylacyj- Ci, klórZl podpSsali pakt Kełloga. 
0 na emigracji. Ludzkość nowo- 8 nych wynosiła 1.651.000 dolarów, war. 
0 0 tość skonfiskowanych ilości alkohollll się 
g czesna i nurtujące ją zagadnffe. 8 ga kwoty 10 miljonów dolarów. W porów 
0 nia. Walka z pajęczą nicią pro. g naniu z poprzednim rokiem ilość s1~onfis 
8 pag<<ndy sowietów, to _ g kowa:nych destylarni wzmsła prawie dwu. 
~ ~ kro~ie, co n:?że tak samo. ~ob:ze ś~~ad 
0 „CZERWONY BIES". 0 czyc -0 ener&J1 władz proh1b1·cYJnych, 1ak g 0 i o wzroście sip-0życia zakazanego alko. 
g ~ holu. _ 
0 0 Pomimo jednak wielkiego aparatu W) 
00000000000000e0~00000000000000 wia·dowców, jakim roŻ,porząid.iza szef pn, 

DOOOOOODDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDOQ. hib.icji, mi;no ca1~1j j.~go ene~gji, tniesz. 
o 0 kancy Chicago pLją jednak, jakg·dyby Za 

8 LEKARZ „ DEłłTYSTĄ o ka;zu nie, oył-0. ZaTc:bi8;-ią na ti:m przem) 8 8 tnicy, ktorzy w krotkim czasie docho· 

D 1 A ~ ( u ~ l B I B A ~ 8 dzą do miljo.nowych for,tun, a prestiż 08 o I władz wys.tawiony jest poważnie m. 
8 szwank. 

B~ i;;i I Przemytnictwo i p~tajemna sprzedaż 
· powrócił B ~iJ.k?h.o,1u dzięki .kolosalnyn: dochodo.zr~'. 

• D 1akich dostarczają, tak s1ę ·w „mokrym 
iJDIJIJD[EDDDDC~ Cb:kago rozwiinełv. że na oo.rządik.u dziel. 

HR MANZONL BEN::sz. LORD CtJSUE, ·DlJN. 

Pakt l(ełbga podpisali, w tmieni.11 Anglji: Lord CUSUENDUN. w hi ienh1 Cze. 
chosłowaciL-Bł.:NESZ. w imieniu Włoch-hr. M.ANZONL. 




